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S p raw a 14-go.
Dziś upływa termin, jaki R ada państwa wyzna­

czyła swojej specyalncj komisyi do przedłożenia spra­
wozdania w przedmiocie usunięcia lub zmiany §. 14--go 
ustawy o reprezentac^i państwa. Mimo wyznaczonego 
terminu —  komisya nietylko nie ma gotowego spra­
wozdania, któreby Izbie przedłożyć mogła — nic ma 
wyznaczonego sprawozdawcy —  ale co więcej, nie 
powzięła jeszcze nawet zasadniczej uchwały: zniesie­
nie czy zmiana?

Najprostszem, najpewniej do celn wiodąeom za- 
.łntwieniem sprawy, byłoby proste zniesienie §. 14-go, 
jak  wnosił B restel ieszcze w r. 1807. Jeżeli w calj m 
.szeregu państw konstytucyjnych obchodzą się rządy 
bez §. 14-goi jakoś dobrze sie tam dzieje, a w każdym 
razie lepiej, niż w Austryi, uszczęśliwionej tem wy- 
jątkowem postanowieniem — to dlaczegóż i Austrya 
kie mogłaby się bez tego obejść? A już najsilniej za 
tem przemawia fa k t, że W ęgry w swojej k o n s ty tu c ji  
nio m ają nic podobnego. Z tej różnicy w tak bardzo 
ważnym punkcie postanowień konstytucyjnych, mogą 
.wyniknąć największe trudności, ilekroć odnowienie 
ugody austryacko-węgierskiej przypadnie na czas choć 
trochę niespokojny.

W  państwach, gdzie takiego postanowienia nie 
ma — zdarza się także, że jakaś sprawa, należąca 
do parlam entu — jes t tak  nagląca, konieczna, iż za­
łatwiona być musi, a zwłoka byłaby naprawdę z nie­
bezpieczeństwem połączona. Jakża sobie rządy takich 
państw raazą? Oto stara ją  się jak  najszybciej zwołać 
parlament, aby sprawę załatwić — albo w ostate­
cznym razie bez §. 14-go, zarządzają co należy, a po­
tem z calem poczuciem odpowiedzialności — stają 
przed parlamentem. Można także, jak  wskazywali w r. 
1867 Brestel i inni przeciwnicy tego paragrafu, w spe- 
cyalnych ustawach przewidywać wypadki, w których 
bez uchwały parlamentu jakieś nadzwyczajne zarzą­
dzeniu je s t konieczno. Ale w samej koDStytuey; zo­
stawić postanowienie, które ściśle biorąc, konstytucyę 
minie — jest zwłaszcza dla austryackiego, tak ieszcze 
młodego i niewypióbowanego konstytucjonalizm u bar­
dzo mebozpieczne. Szczegoiniei zaś teraz byłoby znie­
sienie tego paragrafu pożądane, gdy świeże doświad­
czenie okazało, jak  daleko można na takim paragrafie 
zajechać!

A jednak trudno się pozbyć obaw7, żo uchwa­
lenie prostego zniesienia §. 14-go znaczyłoby na 
t-efaz: pogrzebanie całej zamierzonej reformy, pozo­
stawienie wyjątkowych postanowień w całej ich do­
tychczasowej rozciągłości. Jeżeli prawda, żp  ani 
Izba panów uie zgodzi się na taką  uchwalę, ani też 
ż a d e n  rząd nie przedłożyłby takiej ustawy do 
sankeyi — to może- przecież rzeczą bardziej prakty­
czną, lepiej do celu wiodącą, byłoby takie zredago­
wanie §. 14-go, ażeby rząd nie mógł z niego zrobić 
takiego użytku, jak  to się za lir. Thuna stało, żeby 
na zasadzie tegoż §. 14-go nie moż la  całemi latami 
bez parlamentu się obchodzić.

Są w tym kierunku w kom isji trzy w nioski:
Poseł Dzleduszyski Wojciech nie uczynił wnio­

sku formalnego, ale poruszył myśl, żeby ustanowić 
stałą komisyę przez obie Izby wybraną, której przy-

Wszelkie prawu tu strzeżone

55 3 A R C 1 K O W S C Y .
Napisał

' Z M O G A S .

Napomykał minister, że czeka na niego awans 
do stolicy i ta  uadzioja, pochlebstwa niższych, 
uprzejmość wyższych, zatarły potrosze zgryzotę, 
która powoli, ostatnimi czasy ogarniała mu duszę. 
Jakby odżył i pokrzepił się.

Żałował tylko, że nie zastał młodego Mordu- 
chowa — wyjechał był do dóbr na prowincyę. Za 
powrotem zastał i w domu lepszy duch. Suszeńka 
była wesoła i czuła, dzieci dużo sforniejsze, zamiast 
nieznośnej Francuzki, zastał podstarzałą siostrę Ter- 
oewa, zarządzającą domem.

Na tw arzach, W obejściu znajom ych, kolegów', 
czuć było, że w ieść o aw ansie już ich doszła. Był 
fetow any, w itany z uniżoną moskiewrską czcią  dla 
w ysokiego „czynu “.

To mu do reszty zatarło czarne myśli i był, 
jak nigdy swobodny i wesół, rad ze siebie i doli. 
Fomowa nie zastał już w Tale i dowiedział się, że 
musiał wyjechać mipowrót do błogosławionej polskiej 
zieini po okropnej pijatyee i nocnych burdach.

— Ten jest niopo]Aawny! rzekł do żony, 
się o tem zgadało pewnego wdcczora.

Szeroka natura 1 odparła dość pobłażliwie.

zumienie byłoby konieczne do wydania wyjątkowego 
rozporządzenia. Teoretycznie biorąc —  jest to wła­
ściwie wniosek bardzo radykalny. Izby parlamentu 
ze swego grona wydałyby komisyę, któraby w pewnych 
szczególnych wypadkbeh wprost w postanowieniach 
rządu brała udział! Ale to tylko teorya. W praktyce 
wiemy, j  alt by się te stosunki ułożyły. Rząd miałby 
w takiej komisyi parawanik, któryby go zasłaniał. 
Zam iast odstraszyć —  raczej by się przez to rząd 
do wydawania takich rozporządzeń zachęciło.

Z innym pomysłem wystąpił b. minister handlu 
z gabinetu hr. Thuna: bar. Dipauli, Próbuje on §. 14 
ustyPzować tak, ażeby dał zupełne zabezpieczenie — 
zaś zamiast kom.syi, przez Dzieduszyckiego propo­
nowanej, oddaje trybunałowi państu'a (JR-eiehsgericht) 
orzekanie, czy zachodzą okoliczności, z których usta­
wa czyni warunek nieunikniony do wydania rozpo­
rządzeń Wyjątkowych: Ale obok tego — właśnie
w tem, co miałoby być zabezpieczeniem, wniosek 
Dipaulego zawiera pomysły stanowczo reakcyjne. 
Rozciąga prawo rządu do wydawania rozporządzeń 
także i na wypadki, k i e d y  p a r l a m e n t  o b r a d u j e ,  
jeżeli w parlamencie doprowadzenie do powzięcia 
uchwały, czy to w dodatnim, czy w ujemnym Kie­
runku, okaże się niemożliwem w czasie, który dla 
dojścia ustawy uo skutku jes t oznaczony. U s t a w y  
t e r m i n o w o  zatem, mogłyby i podczas sesyi Rady
państwa pójść na pytel §. 14-go; co obecnie je s t 
niemożliwe.

Gdy poprzednio wymienieni członkowie komisyi 
nift czynili pozytywnych wniosków do uchwały a tylko 
„rzucali myśl“ —  poseł dr. G r a b i n  a j e r  wystąinł 
ze ściśle sformułowanym wnioskiem. Mamy to wra­
żenie, że wniosek ten, przy pewnych uzupełnieniach 
mógłby się stać ustawą i przynajmniej n a  r a z i e  
zaspokoić słuszne żądanie zapobieżenia w przyszłości 
nadużyciom, wręcz kwestyonująeyrn konstytucjona­
lizm tej monarcho.

P. Graumayor wprowadził uo ustawy „niebez­
pieczną zwłokę” jako czynnik uzasadniający wyda- 
me wyjątkowego rozporządzenia. Jeżeli R ada pań­
stwa nie może być w porę zwołana — a jost nie­
bezpieczeństwo zwłoki — jeżeli z powodu wypad­
ków elementarnych, za raz j, wojny lub wewnętrznych 
niepokojów, okaże się konieczność wydania wyjątku- 
wych rozporządzeń — jeżeli dalej te rozporządzenia 
nie zmieniają ustaw zasadniczych, me obciążają stało 
skarbu państwa, nie zmierzają de sprzedaży czegoś 
z m ajątku państw a — albo nie zarządzają wprowa­
dzenia nowjrch — lub p o d w y ż s z e n i a  istn ieją­
cych podatków i opłat — może rząd takie wyjątko­
wo rozporządzenie wydać. J e s t  on jednak obowią­
zany spowodować zwołanie Izby poselskiej najdalej 
w ciągu 4 tygodni, a gdyby okres wyborczy był się 
skończył albo Izba była rozwiązana — w ciągu 8 
tygodui od wydania rozporządzenia.

W niosek ten byłby w każdym razie lepszy, niz 
dwa poprzednie, chociaż jeszezo zawsze zupełnego 
uspokojenia nie daje. Przedmioty7, na które nie może 
być rozciągnięte takie rozporząuzenie, powinneby 
bardziej wyczerpująco w ustawie być wymienione.
B rak tam n. p, ugody węgierskiej, brak traktatów
handlowych, brak wielkich kodeksowych dzieł usta­
wodawczych, brak k o n c e s y j  k o l e j o w y c h  i ka-

r‘«aawiWMnuwir.KUcr«je7-
nulowych i t. p. Gdyby to ściśie określić i gdyby 
w memożebuości sforsowania zupełnego zniesienia 
§ 14 uchwalono taką  jego zmianę, byłoby to ważnym 
krokiem naprzód w rozwoju austryackich stosunków 
konstytucyjnych.

KORESPONDEKCYE.
W arszawa, 13 listopada

( T)ma pogrzeby: Bolesława Hirszfelda i dr. Janusza  
Tańskiego. — Nowe ludowe pismo „Jutrzenka"j.

O zmarłym Bolesławie Hirszfeldzie pisać wiele 
nie będę, bo wszystkie pisma warszawskie mogły 
się o nim rozwodzić, jakkolwiek legalnie. Mogę tylko 
zaświadczyć, że społeczeństwo nasze pewną godność 
umie zachować i przed strachem nie traci całkiem 
głowy i mowy. Nad trum ną na Powązkach przem a­
wiało dwóch mężów i przemawiali wobec żandarmów, 
stojących w niewielkiem od mówiącego oddaleniu 
i prawdopodobnie wobec szpiegów, stojących bliżej, 
a przemawiali tak, że jeden z mówców został w kilka 
diii później aresztowany. Zmarły pozostawił pewien 
dość znaczny majątek, którym rozporządził jako 
jirawdziwj7 obywatel, kochający rozumnie swą szer­
szą i bliższą rodziuę. O zmariym pisze wymownie 
a trafnie p Wł. Rabski w niedzielnym Kuryerze 
Warssaioskim z dnia 12 listopada b. r.

„Gdybj Bolesław Hirszfeld, którego rw.oki 
przed kilku dniami spoczęły na cmentarzu powązuo- 
wsRjm, miał w piorsiacii etykę spekulacyjną węgla- 
rz j naszych, to może dzisiaj nie śpiewałyby mu do 
snu wichry .jesienne na wielkim, pustyni cmentarzu 
Ale ta  czysta dusza była jak  palma południa, prze 
niesiona w mgieł wilgotnych krainę. Tęskniła za. 
słońcem, a w górze szły chmury ludzkiego kram ai- 
stwa, oportunizmu i sennej apatyi. Zimno mu Ijyhą 
więc poszedł".

Pogrzeb ton był niezwykłe liczny w pogodną 
sobotę 4-go listopada. Dawno takie tłumy nie od­
prowadzały nikogo na nńejsce spoczynku wiecznego. 
Tę ostatnią przysługę, daną mężowi wielce zasłużo­
nemu, można uważać za jedną z tych niemych i ci 
chych demonstracyj, jakie tylko W arszawa umie u- 
rządzać i jWkie nie zacierają się w pamięci rodaków.

Odbył się też 8-go b. ni. mniej cichy n, równie 
liczny pogrzeb dr. Janusza Tańskiego, lekarza. By! 
011 socyalistą, to tez „towarzysze” taunmie odprowa­
dzili go na Powązki. Śpiewano mu do trumny „Czer­
wony sztanuur i „Z dymom pożarów”. Grób jego j 
tonął w powodzi wieńców czerwonych Zaaresztowano 
22 osób. Szkoda ich!

Straszy nas tu  cokolwiek zapowiedziane pismo 
ludowe Jutrzenka. J a k  wiadomo, Imerotyński pod 
błahym pretekstem , kazał zawiesić tygodnik illuatro- 
wany ludowy Zorzę —  za to, że przez pom ylłę 
czysto zecerską wiadomości z Petersburga i Moskwy, 
umieszczono tara w rubryce zagranicznej. Wszelkie 
starania, aby uzyskać pozwolenie wydawania tego 
pisma, pewnie okażą się zupełnie płonneini. Opieku­
nowie nasi bowiem wpadli na szatańską myśl zbli­
żania się do ludu naszego... jestto  wciąż dalsze 
rozwijanie myśli naszego wielkorządcy, wypowiedzia­
nej w memoryaie pamiętnym. Mamy kuratoryą trzeż-

— Ale, nie mówiłaś mi, że Morduckow Ma- 
koym tu był. Zapewne złożył ci wizytę?

— Był. Bardzo żałował, ze ciebie nie zastał, 
ale się spodziew a, że po W ielkanocy przeniesiemy 
się do Petersburga.

—  Mam nadzieję. Cieszysz się?
— ■ N aturalnie. Zbrzydł mi już tutejszy party- 

kularz i plotki.
— W iesz! Zdaje mi się — ale nie jestem  

pewny, żem widział Pałagieję w Petersburgu
Ruszyła ramionami tylko.
— A Tercew? Dobrze się sprawia?
— Dobrze. Swoje robi i nie narzuca się.
W szystko tedy było pomyśluie. Dopiero po kil­

ku tygodniach, około Nowego R oku, raz na ulicy, 
zaczepił go Jermołow:

— Cóż, W iaczesław Sewerynowicz, - tak  wam
pdno było płacić za żonę — i ustaliście.

— Jak lo ?  — zdumiał. — Tegoż dma wręczy­
łem żonie pieniądze, bośoio woleli z nią się rozra- 
chowae.

— Aha, zona wzięła pieniądze 1 No — to 
i dobrze.

I  poszedł stary kacap dalej.
V iuczorem Wacław zagadnął żonę:
— Czogo się Jermołow mnie czepił dzisiaj o te 

tysiąc rubli Palagiei? Przecie zapłaciłaś?
—  Naturalnie! — odparła i oczy jej btysły 

gniewem. — A! stary  szelma śmie się upominać 1
Umilkła i patrzała ponuro przed siebie.
Po chwili rzekła:

—  W iesz ty ł Jabyrn chciała pojechać na jiarę 
dni do Petersburga Przed świętami i karnawałem 
trzeba się ogarnąć, dla dzieci cos przywieźć.

Skrzywił się i sp y ta ł;
— Ileż ci na to trzeba pieniędzy?
—  Nici Cóż ty myślisz, że nie mam oszczę­

dności? Ty sobie zbieraj na m ajątek!
Ucałował jej ręce, wdzięczny za tę poczciwą 

mysi, a ona mówiła dalej:
—  Mam bilet wolnej jazdy — mieszkanie nic 

umie nie będzie kosztować, bo mnie ciotka frejlina 
do siebie zaprosiła. Zabawię najwyżej tydzień.

— To jedź, Saszeńka, jeśli ci to miłe!
Uśmiechnęła się dziwnie, alo nie była już we­

soła tego wieczora, aż się zdziwii i zrobił uwagę.
— Mam migrenę 1 — zbyła go.
N azajutrz wyjechała. Dom wydał mu się pu­

stynią, wieczorem zamiast iść do klubu, wstąpi! db 
chłopców, żeby weirzeć, co Tercew porabia. Zastał 
u niego Zwierowa. Obauwuj palili papierosy i dyspu­
to Wal i zawzięcie Kota przeglądał jakąś książkę 
z rysunkam., Alosza, podparłszy brodę pięściami, przy­
słuchiwał się rozmowie studentów.

— Tak ja  ją  za spódnicę... i oberwał! — usły­
szał W acław dalszy ciąg- opowiadania Tercewa, a 
Zwierow przerwał śmiechem.

— Na ulicy? To ci było pilno!
Przerwali na wejście Barcikow7skiego, ale on 

na nich nie patrzał ale na A loszę, który nie ucie­
szył się na jeno widok, me skoczvł z powitaniom
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wości, teatry  ludowe — będziemy mieli czasopismo 
ludowe z ramienia żandarmów od Nowemu 1900 roku... 
prospekt już został ogłoszony

Rosya przeciw AogliL
Dziennikarstwo rosyjskie coraz żywiej zajmuje 

się sprawami azyatyckiemi ze stanowiska o b r c n y 
p r z e c i w  e k s p a n s y w n e j  p o l i t y c e  A n g l i i .  
Przed paru tygodniami Noiu. Wrem. pisało o po­
dziale Chin, jeszcze w tonie możliwego porozumienia 
się i współdziałania z Anglią. Dziś zaczynają prze­
widywać możliwość wielkich zawikłań w Azyi i wy­
stępują z radami na wypadek azyatyckich zawikłań.
I tuk śiuiet Komarowa domaga się natychmiastowego 
zajęcia Heratu. Na razie inne pisma zaczęły kryty­
kować pomysły pana Komarowa, powoli atoli i one 
zaczęły wyrażać zapatrywani,! lnu dziej stanowcze. 
Wyrazem tego zwrotu je s t świeży artykuł Now. 
Wrem. p. t . : „Obrona natychmiastowo konieczna". 
Mewa tu o polityce Anglii, skierowanej ku rozsze- 

.rzaniu wpływów swoich w dwóch kierunkach: afry­
kańskim i azyatyckim. „Anglia przybiera charakter 
do tego stopnia zaczepny — pisze Now. Wrem. — 
że bez względu na usposobienie pokojowe Rosyi, tro ­
ska o własne bezpieczeństwo zmusza nas do przed­
sięwzięcia pewnych środków zapobiegawczych. Dziś 
właśnie nastręcza się chwila odpowiednia. Za kilka 
miesięcy będzie już późno“.

Zamykając swój artykuł. Now. Wremia tak  pi­
sze: „Na zakończenie przytaczamy te  względy, ja ­
kie należy w ziąć pod uwagę wobec grożącego nam 
wielce poważnego niebezpieczeństwa ze strony An­
glii: 1) Cesarstwo angielskie je s t nierównie rozle- 
głojsze i potężniejsze, aniżeli nasze. J e s t  ono 
w pełnym rozkwicie swoich sił. Ogranicza nas ono 
i grozi na każdym kroku i w stopniu stale coraz 
większym. 2) Cesarstwo to możemy ukłuć jedynie 
w Indyach. Jeżeli zawiklainy się w walkę z Anglią 
w jakiembądź innem miejscu, będzie to dla niej wiel­
ką uciechą i zwycięstwem politycznem. 3) Kampania 
przeciwko Indyom je s t możliwa pod warunkiem, iż 
w porę przygotowujemy się dokładnie w zakresie 
sztuki inżynierskiej i wojenno inżynierskiej. Dla ge­
nerałów czynnych jeszcze godzina nie wybiła. Cala 
sprawa —  to przygotowanie dróg i zapasów takie, 
ażeby można było przywieźć czerstwą i w potrze­
bach swoich najzupełniej zaspokojoną armię rosyjską 
20O.00U-ną do brzegów Indosu. 4) Nie nałoży budo­
wać planu kampanii na powstaniach i poparciu In­
dusów. Trzeba się spuszczać tylko na siebie. Z tego 
nie wynika, byśmy mieli lekceważyć pomoc Atgań- 
czyków i nawet Persów. Poparcie icii byłoby nawet 
bardzo ważne, zwłaszcza w początkach kampanii. 
Indusi przyłączą się w następstw ie do tego, kto bę­
dzie silniejszy, lecz obiad rozpoczynamy od zupy, 
nie od deseru“.

Nasz korespondent londyński pisze nam:
Londyn 16 listopada.

(?) Jeżeli łatwo było przewidzieć wrażenie, ja ­
kie mowa Lorda Sulisbury, wygłoszona na bankiecie 
w Guildhalłu, wywrze po za obrębem Anglii, w ko­
łach dyplomatycznych przedewszystkiem, to nato­
m iast było niespodzianką, że tu  na miejscu stanie 
się ona okazyą błędnych komentarzy i energicznej 
protestacyi samego mówcy, pierwszego ministra.

A przecież właśnie to zaszło. Nie wiem, czy 
zwróciło to uwagę uaszej prasy, jak  na to ze wszech 
miar zasługuje.

W końcowym ustępie swej mewy, gdy szla­
chetny m argrabia dał folgę swemu Humorowi i za-

tylko się zmarszczył, jakby z niechęcią, że prze­
szkodził mu słuchać zajmującej rozmowy.

— Dobry wieczór, pa nom ! Dlaczego pan nie 
każe dzieciom spać się kłaść, panie Tercew, a sami 
nie przyjdziecie na gawędkę uo salonu. Co ty za 
obrazki przeglądasz Kola V

Dzieciak pokazał mu książkę. Była to ilustro­
wana anatomia. Studenci spojrzeli po sobie, wstali 
i Zwierow począł się żegnać.

— Zagadaliśmy się — rzekł — i nie zauwa­
żyłem, że tak  późno. Spokojnej - nocy.

Gdy wyszedł a chłopcy poszli spać, B urakow ­
ski odezwał s i ę :

— Jakże panowie mogą prowadzić przy dzie­
ciach nieprzystojne rozmowy i dawać im do rąk  
takie książki?

— Albo to źle, że wcześnie życie poznają ? 
Zona pańska mi przykazała: niecli lepiej za wiele 
znają, niż za mało. Ale zresztą, albo oni co rozu­
mieją? — odparł Torcew lekceważąco.

— Ale ja  podobnego systemu nie aprobuję 
i usilnie pana proszę o większą uwagę, co dzieci 
słyszą i na co patrzą. Takie książki powinny być 
pod kluczem!

pewnił, że mimstrowie nie naładowali sobie kieszeń 
transwaulskiem zlotem i że Anglia nie je s t żądną 
nowych terytoryów i gdj dalej mówił o rezultatach, 
jakie wojna przyniesie Wielkiej Brytanii, poprzestał 
na ogólniku o równouprawnieniu wszystkich przed­
stawicieli rasy białej.

Poniew aż duch stronniczy nie zasypia  nigdy, 
jeden  z w ybitnych członków opozycyi, Lord Edm.
Fitz  Maurice, który je s t przeciwnikiem wojny, sko­
rzystał z tego ustępu mowy pierwszego ministra, 
aby go zasypać pochwałami za rzekome jego umiar­
kowanie. Podług niego, Lord Salisbury imieniem rzą­
du oznajmił, że Anglia nie zabierze terytoryów Eoe- 
rów, czyli że i w przyszłości pozostaną oni nieza­
wisłymi.

Łatwo sobie wyobrazić, jaki zgiełk powstał, 
jakie protestacye posypały się z obozu dzingów. Na 
samo przypuszczenie, że Anglia nie złupilaby po­
konanego przeciwnika, nie obdarła go ze skóry nie 
skonfiskowała mu ostatniego zagonu ziemi, wzdry­
gnęła się czysta dusza tych gorących patryotóu 
Zażądali gwałtownie od pierwszego m inistra oświad­
czenia, czy taid je s t istotnie jego program i czy 
rozlewa krew angielską bez żadnego praktyczne­
go celu.

Musiał rozgwar być wielki, skoro skłonił lorda 
Salisbury’ego, tego wyniosłego arystokratę, co nie 
dba o żadne krytyki i nie troszczy się o krzyki tłu ­
mu, do ogłoszenia w odpowiedzi na mowę lorda 1 itz 
Muurica urzędowej protestacyi. Oświadcza w niej, 
że nadano jogo mowie zupełnie fałszywe znaczenie!
Nie mógł jaśniej powiedzieć, że Anglia po wojnie 
będzie pobitych Boerów traktować po drakońsko i 
że samodzielność dwóch republik holenderskich istnieć 
przestanie.

Wiemy tedy jasno i dobitnie, jakie są zamia­
ry  rządu angielskiego i najmniejszych iluzyi co do 
jego wspaniałomyślności robić już sobie nie można. 
Radosny okrzyk ultra-narodowców, który się rozległ 
po tym programowym 1'ście pierwszego ministra, 
świadczy, że tłum, że ulica jest zadowolona. Skoro 
z drugiej strony wiemy, iż Europa nie ujmie się za 
skazanymi na zagładę Bueranii, zatem wszelka nie­
pewność co do ostatniego stadyuin południowo-afry- 
kańskiego dramatu się skończyła. Mażemy już z gó­
ry ciosać kamień grobowy dla tych dwóch republik 
i ryć na nim nap is: Vae metis!

W szystko, co zajdzie obecnie na teatrze  wo­
jennym, nabiera tylko epizodowego znaczenia. W y­
padków dramatycznych będzie mniej lub więcej, 
krew poleje się obfitszym lub mniejszym strum ie­
niem, padnie trupem znaczniejsza lab mniejsza licz 
ba bohaterów, ale epilog zostanie zawsze ten sam : 
lew angielski podrze na szmaty dwa drobne pań­
stewka, co się poważyły grzać pod tein samem 
słońcem !

Pod takiem znajdując s ię  wrażeniem, nie oba­
wiam się być źle zrozumianym, gdy wyrażę życzę 
nie, aby się ta  wojna co najprędzej skończyła. A na 
to się też zanosi, Boerowie nie umieli skorzystać 
z tej pierwszej łazy woiny, w której rozporządzali 
znaezniejszemi silam.. Zadali wprawdzie Anglikom 
dotkliwe cięgi, ale nie odnieśli żadnego walnego 
zwycięstwa. Armia gen, W hite, luno oblężona w La- 
dysmitli, nie poniosła żadnych nowych s tra t i nie 
myśli się poddać. Artylerya Boerów kartaczujb bez 
żadnego widocznego skutku. I  to samo dzieje się 
w Mafekingu, w Kimuerley. Ani jedno z tych miast 
nie otworzyło swych bram nieprzyjacielowi. Nie opła­
cony czas został stiacony marnie.

A co będzie te raz?  Ośmnaście transportów an­
gielskich wylądowało już w Kapie w Durbanie. 
Olbrzymie zapasy wojenne, przybory, amunicya, ar 
maty, konie i muły wysadzone zostały spokojnie nr 
ląd i 20.000 żołnierza. Co dzień po kilka nowych 
okrętów dopłynie i powiększy siły angielskie. Gene­
ralissim us, sir Redwors Buller, wyruszy w pole do­
piero, gdy będzie miał całą 50.030 armię pod swą 
komendą. Ale tymczasem już dwóch generałów, lord 
Methuen i Hildyaud prowadzą kolumny na odsiecz 
zagrożonym punktom. Dzisiejsze depesze oznajmia­
j ą ,  że jedna z tych kolumn znajduje się juz w Ho- 
petown, a  zatem w bliskości Kimberley i na pogra­
niczu Oraniu Inna depesza zwiastuje, że generał 
Joubert, naczelny dowódca armii Boerów, został za­
bity. Biorąc na uwagę źródło tej depeszy, ma się 
obowiązek przyjmować ją  z niedowierzaniem. Ale 
choćby żył i prowadził swą arm ię, stary Joubert 
nie może zapewnić jej zwycięstwa. Jedynem, do cze­
go je s t zdolny, je s t dać się zabić na jej czele.

Smutno tedy wygląda horoskop tej wojny. Tu­
ta j czynią ciągle jeszcze nowe ekspedycye żołnierzy 
i ostatnich 10.000 dopełniających drugiego korpusu 
gotuje się do odjazdu. Królowa w rzewnych słowach 
pożegnała swą gwardyę co stanowi a nieodstępną jej 
straż i kwaterowała w Londynie i Windsorze. Ofiary 
publiczne i subskrypeye na wdowy i sieroty żołnie­
rzy płyną nieprzerwanym strumieniem. Rząd oznaj­
mia, że jeżeli będzie potrzeba, to ma w pogotowiu 
nowy korpus armii. A pomimo stra t poniesionych, 
pom.mo wszelkich wysiłków, życie narodowe toczy 
się ze zwykłym spokojem, nie znać najmniejszego j 
ubytku zasobu społecznego i w niewyczerpanem bo- I

gactwie Wielkiej' Brytanii nie widać n ajm n .ciszej
szczerby.

A tam na dalekim afrykańskim randzie sa bo­
haterzy, co temu lewiatanowi opor staw iają 1

** *
Z Estcourt donoszą pod d. 17 b. m. Kurye.-, 

który nrzybył tu dziś z Ladysmith z wiadomościami 
od Wbitego, opowiada, że w obiężonein mmśc.e 
wszystko dobrze. Ogólny stan zdrowia oblężonych 
nie pozostawia nic do życzenia. Bombardowanie 
szkód znacznych nie zrządziło.

Nie umniejsza to w mczem wiarygodności pó­
źniejszych relacyj, które doniosły, żu Anglicy musieli 
cofnąć się za wzgórza, a więc za miasto, aby uiść 
z pod ognia gwałtownej kanonady Boerów. Tak 
przynajmniej brzmiały doniesienia sobotnie, a z osno­
wy ich wnosić należy, iż stan Ladysmith jest bai- 
dzo krytyczny. Wcale toż nie należało by dziwić 
się, gdyby nadeszła wiadomość, że Ladysmith Boe- 
rzy wreszcie wzięli.

Równocześnie zagięli on. parol na Estcourt 
i również osaczają go zewsząd. Miasteczko to leży 
nad zbiegiem rzek Busiimau i L ittle  Busiiman Rfeo, 
dźwigającej na sobie most o pięciu przęsłach. E s t­
court liczy 300 mieszkańców, posiada kościół i bi­
bliotekę publiczną. Rezyduje w niein urząd sądowy 
hrabstw a Weeiien. Angielskie pisma wspominają o 
forcie Durnford, który jakoby dominuje nad miastem 
Pod wielką tą  nazwą kryją się zwykłe koszary, 
urządzone na pomieszczenie 50 polieyantów konnych.

Anglicy podobno, czując niedostateczność sił 
swych, mają opuścić E stcourt i cofnąć się ku rze­
ce Mooi.

Boerzy obsadzili w ostatnich dniach wioskę 
W eenen w odległości 25 mil od Estcourt, zniszczyli 
pod Colenso wielki most na rzece Tugeli. 600 Boe 
row, zaopatrzonych dostatecznie w działa, obsad ziło 
przełęcz Helpmakar, aby uniemożliwić Anglikom 
wszelką próbę wtargnięcia od strony Pioterma- 
ritzburgu i Greytowu i ponownego wdarcia się na 
Dundee. '

Wedle Daily Mail pociąg pancerny, który d. 
15 bm. napadli pod Escourt Boerzy, wiózł 170 żoł­
nierzy i 10 marynarzy, z tej hczby bądź to padło 
trui>em, bądź dostało się do niewoli około 100 
łudzi.

Z E apsztatu  donoszą: W szelkie szczegóły
o formowaniu się oddziału wojska nad rzeką Oranją 
pod komendą lorda Methuena, cenzura nielitościwie 
tiumi. Faktem  je s t wszakże, iż jeden z oddziałów 
angielskich znajduje się już w drodze na północ 
Male oddziałki Boerów snują się po krainie Griqua, 
wyłapując angielską policyę. Między innemi zajęli 
oni także miasteczko Douglas, które wcale nie s ta ­
wiło im oporu.

Do Timesa donoszą z Jam estown pod d. 13 
bm.; Farm erzy wzdłuż granic państwa Oranii odbyli 
zgromadzenie, aby wyrazić niepokój z powodu roz­
dzielenia broni pomiędzy krajowców, podczas gdy 
kolonistom w broń zaopatrywać s.ę ńie wolno.

Z Londynu donoszą: Pomiędzy zatoKą Delagoa 
a Limpopo zarządzono ścisłą kontrolę morską, gdyż 
pomimo krążenia licznych okrętów angielskich — 
przemycaną je s t tam tędy systematycznie broń i anm 
nieya dla Boerów.

Times donosi: Wódz boerów Łukasz Meyer, 
z powodu nadwątlonego zdrowia, powrócił do Preto- 
ryi. Stan jego je s t podobno beznadziejny.

Z Rzymu donoszą pod, d 18 bin. W odpowie­
dzi na zapytanie Morandiego co do Raagskiej kon 
ferencyi pokojowej, oświadczył m inister spraw zew 
Viscouti-Vcnosta między innemi, co następuje: J a k ­
kolwiek rezultaty  konferencyi nie były zupełne, ozna­
cza ona jednak duży krok naprzód w kierunku cy- 
wilizacyi i humanitarności, metylko dlatego, iż zmniej­
szyła grozę wojny na morzu i lądzie (???), lecz także 
dlatego, iż zasadę sądów polubownych proklamowa­
no w uroczysty sposób i ponieważ poruszono myśl 
utworzenia stałego międzynarodowego sądu roz­
jemczego.

Mowa ta  wobec wypadków w Afryce południo­
wej zakrawa na grubą ironię.

Ks. Czarnogórski w kłopotach.
Z Cetynii donoszą, że ks. Czarnogórski znaj­

duje się od pewnego czasu w bardzo przykrem po­
łożeniu finansowem, któro obecnie doszło do zenitu. 
Zachodzi obawa, iż państewko jogo będzie musiało 
ogłosić się bankrutem ; juz obecnie np. Austrya mu­
siała wstrzymać ruch pieniężny do Czarnogóry, gdyż 
władze czarnogórskie uie miały czem wypłacać 
przekazów.

Przyczyny kłopotów szukać należy przode- 
wszystkiem w ni ipomiernio wysokich wydatkach 
dworskich. Ks. Nikita, ma,jąc dwie córki na wydaniu 
następcę tronu, wydawał więcej, niż miał, a wyda­
wał tein łatwiej, iż nie ma u siebie parlamentu, prz.-d 
którym musiałby składać rachunek z swych wyda­
tków. Cywilna lista ks. Nikity wynosi zaledwie 
250.000 fr., więcej bowiem po opłaceniu wydatków 
państwowych Czarnogóra nie je s t w stanie ofiaro­
wać swemu -władcy.

(C. d. n.).

5j konfekcji dziecinnej, oraz bluzek i kostuymów w
na I-ssem piętrze— poleca p l. W a r y a c k i  n r .  8 .
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Odkąd dwór w Cetynii aje^dnowacit sio za 
pomocą małżeństw z dworami rosyjskim, włoskim 
i meklemburskini, pokazało się, że suma ćwierć mi­
liona franków nie może wystarczyć na opędzenie 
potrzeb ks. Nikity, Aby módz przyjąć w Cetynii 
nowych swych krewnych, musiał książę zbudować 
kilka nowych pałaców i tea tr nadworny. W ielkie 
sumy poszły także na uroczystość zaślubin następcy 
tronu.

s. Nikita, przyparty do muru, poradził sobie 
'zrazu w ten spos ib, ze na rzecz swoją zasekwe- 
strował całą gotówkę, znajdującą się w kasach 
państwa i zastąpił ją kwitkami skarbowymi. Ponie- 
wać jednak kwitki te  nie m ają obiegu za granicą, 
więc tez urzędy, np. urząd pocztowy, zmuszone były 
zaniedbać swych zobowiązań wobec państw inRych. 
Auslrya podobno ma od zarządu pocztowego Czarno­
góry ao żądania 250.0U0 zł.

Następnie książę poratował się chwilowo, za- 
ciągnąwszy za poręką sułtana zn?s?ną pożyczkę 
>w Banku otomańskim. Liczył zaś m. to, iż dług ów 
pokryje z posagu swej synowej, dziedzicznej księżni­
czki meklemburskiej. Tymczasem spotkał go gorżki 
zawód. W Meklemburgu nie m ają !*®jnmiojszej ocho­
ty do ratowa1 ia finansów czarnogórskich z wła­
snym uszczerbkiem. Nie wysłano też kapitału posa­

gowego do Cetynii i księżniczka otrzymuje tylko 
jprocenty. Szlachetniej postąpił dwór włoski. Nieda- 
uno temu przewiózł admirał Camrmro do Cetynii 
•jsumę 300.000fr. w imieniu księżnej Neapolu, Eleny, 
jcórui ks. Nikity. J e s t  to jednak kropla w morzu. 
Nie wystarczą też do zażegnania ambarasów sumy, 
zaciągnięte przez księcia w banka,ch weneckich na 
'iipr tekę dóbr swych prywatnych i jeśli car hr.tiu- 
(Szl a, nie potrząśnie k ieską, Czarnogóra będzie mu- 
jsiała ogłosić bankructwo.

Przesilenia handlowe.
i Znajdujemy się fazie życia ekonomicznego, 
któro, fchoć nie je s t przesileniem w śNsłem znacze­
niu, ma cechę dotkliwej depresyi pieniężnej, pod pe­
wnymi względami w oddziaływaniu swem zbliżonej 
IUu wpływu przesileń. Z tego powodu warszawska 
,Gazeta Handlowa w następującym, wybornym artykule 
jprzypomina czytelnikom najwydatniejsze momenty 
z historyi przesileń w naszym wieku:

L a la : 1815 -1 8 2 5 - 1 8 3 5 /1 8 3 9 - 1 8 4 7 — 1857 
1873 —1882—1890— 1895, są to okresy przesdeń. 
Od początku więc prawic stulecia, przynajmniej raz 
w każdem dziesięcioleciu, peryudycznie powtarza się 
większy lub mniejszy kryzys, z wyjątkiem 7-go dzie- 
tiiątna iat, w którym jednak u nas specyalnie (po r. 
1863) groźne panowało zaburzenie ekonomiczne. Oto 
charakterystyczne cechy wyszczególnionych wyżej 
przesileń:

Rfik 18l5 , pierwszy wielki kryzys, jako następ­
stwo wojen napoleońskich. Po zniesieniu ceł konty­
nentalnych oczekiwano w Anglii rozkwitu przemysłu 
;i zaczęto produkować na wielką skalę, lecz ruina, 
klęskami wojny spowodowana, wywołała kryzys z opla- 
kanemi jogo następstwami, z zamykaniem fabryk, od­
prawianiem robotników przeciwko pierwszym zacząt­
kom mechanicznej produkcyi.

Kok 1825, przesilenie naprzód ściśle angielskie, 
rozbudza ie nową nadmierną produkeyą, źle obliczoną 
na siły spożywcze Stanów Zjednoczonych; przesilenie 
produkcyjne zamienia się poź siej na kredytow e; ban­
krutuje 70 banków angieiskich; kryzys przenika do 
yszystkich innych krajów, będących z Anglią w sto- 
lunkacb.

L ata  1836/39. Po kilku latach pomyślności 
Ekonomicznej i p o s t ę p ó w  w sferze kredytowej w Eu- 
fopie — Ameryka północna powołuje do życia ol-

{irzy mią liczbę źie ugruntowanych bhnków emisyjnych 
około C00), z których w 1837 r. wiele bankrutuje: 
p u łk i tego odbijają się na banku angielskim i na 
''tosunkach yalago kontynentu.

Rok 1847: 5-te dziesięciolecie stanęło pod zna­
kiem budowy kolei żelaznych ispekulacyi; przesilenie 
lyybuciia znowu w Anglii, gdzie wtaśnie rzucono się 
to tej budowy, gdy tymczasem urodzaje w Iilaudyi 
! Ameryce zawiodły. Z drugiej strony zniesienie cel 
kbożowych sprowadza ceny pszenicy z 102 sz. na 
48 za kwarter. W strząśnienie na targu uugicl : i ruj 
jjdzie musiano zawiesić ak t Peela, odbiją się gi ^źnem 
pchem w Paryżu, Amsterdamie, New-Yorku, E n iik - 
furcie, —  a na domiar złego polityczne i stf.ćyalne 
ruchy we Francyi i w Niemczech zaogniły kryzys. >

Rok 1857. Poprzedzający okres od r. 1847 — 
1857 należał do świetnych w historyi handlu: po­
wstała nagle wielka sieć kolejowa, żegluga p :owa 
Znakomicie się rozwinęła, odkrycią skaibów złota 
W Kalifornii, Australii i Nowej ZcUuidyi wywołują 
w,e!ką emigracyę ludów do tych krain zaczarowa­
nych. —  Po erze rozkwitu następuje reakeya, na­
przód w Ameryce, gdzie 18 banków i 16 kolei że­
laznych zawięsiło wypłaty, potem w Anglii, gdzie 
dyskonto podnosi się na 12 proceni, dalej w Nićm- 
wseeh, w Skandynawii, na całym świecie.

Rok I87J — słynny krach wiedeński, jako sku­
tek wielkich szwindiow założycielskich (.gry nderstw), 
potem krach na targach niemieckich, a u parę lat

później kryzys bawełniany w Anglii. Różne fazy te­
go przesilenia trwały dp 1879 roku.

Rok 1882 — upadek „Union gćnerale* (któ­
rego twórcą był Bontoux) i cały 'długi szereg ban­
kructw w Paryżu, oraz na targach, z Paryżem  zwią­
zanych.

Rok 1890. Nowy rozwój snekulacyi w Niem­
czech, oraz emisye różn , ch egzotycznych pożyczek, 
a w tern finansowanie pożyczek południowo-amery­
kańskich i meksykańskich, kończą się zaburzeniami 
na giełdzie berlińskiej, a w Anglii t. zw. przesile- 
niem B uungowskiem. Lntorweneya Banku angielskie­
go, oraz świetne warunki eKonomiczue, sprzyjające 
wydatu mu rozkwitowi przemysłu i handlu w na­
stępnych latach, goją rany, przez przesilenie zadane. 
W fazie jednak, w której już utorowano drogę okre­
sowi najświetniejszego, rozwoju stosunków enonom.- 
cznych, rozbudzona pod tym wpływem spekulacya 
giełdową przechodzi dotkliwy Kryzys w r. 1895 — 
zwławc:"', w dziedzinie akcyj min złotych, ktćreml 
hazard, niby epidemia, udzielał się w Londynie, P a ­
ryżu i Jh minie najszerszym kohna. Współcześnie pra­
wie i u Las wybucha przesilenia giełdowo-spekula- 
cyjne wśród świeżo, dopiero na naszej giełdzie wy­
bujałej spekulacyi a:o;yami.

Do tych paru szczegółów z dziejów kryzysów, 
warto dodać jeszcze kilka uwag o teoryi przesileń.

Teory ę przesileń rozwinął naukowo Mas W irth. 
„Przesilenie —  powiada on —  można porównać ze 
straszną burzą, z błyskawicą, piorunem, oberwaniem 
się chmur, które zabijają ludzi, podpalają magazyny 
prowiantowe, zalewają kwitnące pola, Y/yrządzają 
dotkliwe szkody w bydle i w plodaćh, ale które na 
ogół biorąc, zsyłają na całą okolicę deszcz zapła- 
dniający“. „K atastrofa —  mówi on dalej — je s t 
zbawiennym procesem oczyszczającym i wyrownywa- 
jącym, który czysty kruszec od szlaki odłącza, a  fe­
bryczny stan targu  zamienia w stan normalny, zdro- 
wotnyN Brentano dowodzi, że kryzysy są zjawiskiem 
nierozerwalnem z indywidualnością spożycia a  bez 
ostatniej cechy życie nie ma żywotności.

John S tuart Mili je s t zdania, że kryzysy han­
dlowe mają dodatni skutek w swej tendencji spro­
wadzania przyrostu kapitału do minimum.

Inaczej jednak na kwestyę przesileń zapatrują 
się pessymiści w nauce ekonomicznej. Dowodzą, oni, 
że kryzysy, jako objawy anarchii produkcyi, są 
argumentami, potwierdzającymi ułomność współcze­
snego utroju ekonomicznego.

Właściwie jednak podług tych określeń, prze­
silenia handlowe są naturalnemr fazami życia ekono­
micznego. To życie me kroczy nigdy równym, jedno­
stajnym biegiem, ani nie posuwa się naprzód w stale 
rosnącym postępie, lecz prą kierunek zygzakowaty, 
w którym od przesilenia dają się zauważyć stadwa 
następujące: naprzód dźwiganie się z upadku, potem 
powolne tętno ruchu, dalej tętno żywsze i przyspie­
szone, wreszcie gorączkowe, urągające wszelkim za­
porom, lecz kończące się znowu przesileniem — 
krachem. Sł. A. K .

Kromka miejscowa.
Lwów, 20 listopada.

—  21 listo p ad a . W to re k , O fiarow anie N. M. P.
— W schód  słońcu o fcWK/.iuie 7 m inut 24, zachód  o godz. 4  

m inu t 10.
—  O godzin ie  7 w ieczór w tea trze  hr. S karbku : „Boccaccio*1.

K a r s z & S e k  k r a j o w y  hr. Stanisław Badeui 
wyjechał dziś do Krakowa, skąd powróci w środę.

U c h o  TJroocSil. Radca dr. Kleeberg ogłasza 
następujące pismo:

W i e d e ń ,  17 listopada,
W artykule wstępnym Kuryera Lwowslciego 

z dnia 11 listopada b. r., podano treść iiiterpelaeyi po­
słów Stapińskiego i tow. w sprawie procesu galicyj­
skiej Kasy oszczędność*.

Między iiiuomi naprowadzono tam, że radca Klee­
berg już po swem  ustąpieniu, wszystkie sw e uwagi 
i zarzuty ujął w obszerny meinoryał, który złożył w i­
ceprezydentowi Lidlowi z wyrazuem żądaniem, aby ten 
meinoryat doszedł do rąk namiestnika, że jednak me- 
m oij ai ten utonął jak kamień w wodzie, a namiestni­
ctwo zam iast tego memoryalu, dostarczyło sądowi tylko 
koimnemoracyj, jakie radca K leeberg czynił na spra­
wozdaniach, przesyłanych corocznie przez zarząd Kasy 
uanresm ictwu.

W obronie prawdy oświadczam, że jeszcze za 
czasów urzędowania mego, jako komisarza rządowego 
przy gal. Kasie oszczędności, załatwiając doroczne 
sprawozdanie tej Kasy, uwidoczniłem na referacie uwa­
gi i powody, dla których uważałem za wskazane za­
rządzić szkuutro galicyjskiej Kusy oszczędności. Jak to 
z dzienników powziąłem, aKt ten-zostai przez namiestni­
ctwo udzielony sądowi kaniemu.

Pruez tych uwag, umieszczonych ua referacie, 
ani za czasów urzędowania mego w namiestnictwie, 
ani też później, żadnego niumoryaiu w tej sprawie na 
miestnictwu nie przedłożyłem, a przeto memoryal taki 
nie mógł być przesiany sądowi.

Dr. Jalnosz Kleeberg, radca tryuuuaru admini­
stracyjnego.

N a u c z y c i e l s t w o  l w o w s k i e  postanowiło j e ­
dnom yślnie na zgromadzeniu odbyt m 18 bm. głosowaJ 
przy wyborze na sw ego delegata do Rady szkol. okr. 
na p. Edmunda Cenara.

Szereg procesów,

Nasi k lasycy. V. posiedzenie „Kółka filologi­
cznego “ Czytelki akademickiej odoęazie się  w  ponie­
działek, 20 listopada, o godzinie 7 wieczorem, w sali 
archeologicznej Uniwersytetu (na U. piętrzeń N a-po-! 
rządku dziennym odczyt p. Teodora M ianowskiego; i 
„ K u l t  z m a r ł y c h  u G r e k ó w 1*. Nie byłoby lepiej 
zajmować się ż y w y m i ?

R o z p a c z l i w e  s t o s u n k i  panują we Lwowie na 
punkcie bezpieczeństwa publicznego. Z dije się, jakby* 
w  ostatnich zwłaszcza czasach w szystkie zastępy z!o-i 
dziejskie, w jakie obfituje Lwów, wysiliły się, ażeby 
zdenerwować i przyprowadzić do rozpaczy jego m ie­
szkańców. Nie ma dnia bez szeregu wiamań, napadów,,; 
kradzieży. Niektóre ulice zam ieniły się w teren nieusta­
jących orgij złodziejskich i stały się wprost niebezpie­
czne do zamieszkania. Złodzieje wykonują swoje rze­
miosło ze spokojem wprost klasycznym . Nikt im nie 
przeszkadza, całe dzielnice są im oddane na pastwę, 
a m ieszkańcy stoją wobec ich zamachów zupełnie bez­
radni. Są to stosunki, urągające wszelkim  pojęciom
0 asekuraeyi społecznej i poprostu monstrualne Z chwa­
lebną gorliwością zużywa się u nas energię władz pu­
blicznych dla wytępienia pewnych partyj dlatego, że  
one w programach swoich, których zrealizowanie obli­
czone jest n a  s e t k i  l a t ,  mają zniesienie prywatnego 
posiadania środków produkcyi, a tymczasem pozwala, 
się bezkarnie operować bandzie prostych rabusiów, 
która na tę świętą i apoteozowauą własność prywatnąl 
urządza zam achy w n a s z y c h  o c z a c h .  Mieszkanie) 
we Lwowie zaczyna się równać pod p e w n y m  względem J 
torturom, Ludzie drżą co cliwTa, że mogą b y ćze sz ezę -j  
tern ograbieui i w iedzą naprzód, że nie ma nikogo,,! 
ktoby się za nimi ujął. Załoga policyjna, która w do-' 
datku rozprasza swoje siły na uprawianie „wyższej po-\ 
lity ki ** jest, jalTna Lwów, skandalicznie szczupła. Z 200j 
żołnierzy po odliczeniu rozmanych wart honorowych!
1 służbę wewnątrz gmachu policyjnego, i przy uwzglę-j 
dnieniu, że pozostała cyfra rozpada się na, szychtę 
dzienną i nocną, pozostaje dla ochrony 140-tysiącznego; 
m iasta t r z y d z i e s t u  l u b  c z t e r d z i e s t u  stójko-j 
wych. Jak ci ludzie mogą podołać olbrzymiemu swem u  
zadaniu? A tym czasem  złodzieje, jakby w poczuciu bez-j 
karności, mnożą się z każdym dniem i siają postrach! 
Sytuaoya stała się  w  ostatnich czasach tak naprężona, że 
albo rząd musi się zdecydować na znaczne pomnożenie 
personelu policyjnego, albo ludzie będą musieli sypiać 
z nabitymi rewolwerami. Dyrektor poiieyi, radca dworu! 
Kizaczkowski, może I powinien wywrzeć presyę im czyn­
niki od których pomnożenie żołnierzy policyjnych za­
wisło. Tal.i sam postulat, skierowujem y do namiestnika/

r- i
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Przecież on musi czytywać bodnj swój organ urzędowy, 
z któreg-o może dowiedzieć się, w jak miłych warun­
kach żyją Lwowianie. Pau namiestnik powinien nie­
kiedy znaleźć także trochę czasu na matą politykę, 
taką —  od której zależy całość majątkowa obywateli. 
Zdaje się bowiem, że taka ochrona jest zasndniczem  
i glównem zadaniem państwa i jego urzędników. Jeżeli 
ui6 mogą jej dostarczyć —  w takim razie stają się wo- 
góle zbyleezni.

UW wersytet ludowy im. Mickiewicza ogła­
sza: W bieżącym tygodniu odbędą się następujące w y­
kłady: Wtorek: 1. Anatomia ciała ludzkiego: Zmysły 
człowieka. Dr. L. Świeżawsiti. (Z demonstracyamij. 
Stow. „Ogniwo*1 pasaż Hausmaua 1. 8. Od 8— 9 w ie­
czorem. 2. Austryackie prawo przem ysłowe: Przepisy  
o ochronie robotników, Dr. M. Zetterbsuim. Stow. „7 
da“, ul. Łyczakowska 1. 3. Od 8— 9. 3. Astronom.;.: 
Ziemia w w szechśw iecie, jej kształt i ruchy Inż. Li­
bański (Z przedstawieniem obrazów świetlnych. Stow. 
„Przyszłość1*, ul. Ormiańska J. 25. Od 8 — 9. Środa- 
1. Najnowsza literatura europejska Z piśmiennictwa 
skandynawskiego. Dr. W. Moraczewski. Stow. „Ogni­
sko kobiet1*, ul. Jagiellońska 1. 11. Od 7 — 8. 2. F izy­
ka: W lasn o'ci cial lotnych Ciśnienie powietrza. Baro­
metry. Balony. Fr. Berger. (Z de.inonstraeyami). Stow. 

, ' „ Z g o d a u l .  Łyczakowska 1. 3. Od 8 — 9. Czwartek: 
Nowa procedura cyw ilna: O skardze. Dr. T. Dwerni­
cki. Piątek: Mickiewicz i Siowacki: Juliusz Słowacki. 
Dr. F. Porl. Stow. „O g n i w o pasaż Hausinana h 8. 
Od 8 — 9. Sobota: Wstęp do filozofii: Problemat teoryi 
poznania: a) empiryzin, b) racyonalizin, c) skeptycyzm . 
Dr; M. Zetterbaum. Stow. „Zjeduoczeuie“, uł. Ossoliń­
skich 1. 11. Od 7 — 8.

Rok 1900 kończący XIX. stulecie, przerzuci 
znaczną liczbę Słowian z nad Peltw y nad Sekwanę. 
Dowiadujemy się bowiem, że na listę domu eksporto­
wego p. Pawlikowskiego, zastępcy paryskiego towa­
rzystwa „Trocadero" wpisało się już muóstwu osób, 
pragnących pojechać na w ystawę paryską. P. Paw li­
kowski będzie ogłaszał spis ochotników wraz z termi­
nem ich wyjazdu, co umożliwi każdemu połączenie się  
z gronem znajomych.

Kradzież. Ploeh, lokaj, o którym donieśliśmy, ze  
okradł swoją służbodawczyuię panią Jakisz, zabierając jej 
kosztowności i gotówkę —  łącznej wartości kilku tysięcy  
zlr. popełni! również kradzież i w mnem miejscu. Oto 
skonstatowano, że znajomej p. J., pani L. zabrał me­

dalion zloty, owalny, wysadzany kamieniami, z grawi- 
rowauym herbem w środku. Na razie skończyło się 
tylko na stwierdzeniu kradzieży —  Płoch bowiem zmkl 
bez śladu.

Kronika krajowa.
Wybór uzupełniający jednego członka Rady 

powiatawej w Czortkowio z grupy w iększych posiadło­
ści rozpisało uam ies.uictwo na dzień 10 stycznia 1900.

Nowa kolej. Ministerstwo kolei żelaznych  
udzieliło ks. Kazimierzowi Lubomirskiemu w Kreeho- 
wicaeb przyzwolenia na podjęcie robót przedwstępnych  
dia wąskotorowej kolei lokalnej z Podgórza w zględnie 
Krakowa przez Myślenice doLubienia.

„Głos Przem yski" skonfiskowany został za 
um ieszczeme interpelacyi posła Kozakiewicza i tow. do 
ministra sprawiedliwości w Radzie państwa.

P. W acława. Kegera, obrońcę w  sprawach 
karnych i byłego redaktora Gazet,y Przemyskiej, od­
stawiono do zakładu obląkauycli w Kulparkowie, ponie­
waż stan jego zdrowia nie polepszy! się. Lekarze nie 
robią nadziei wyzdrowienia.

F ałszyw y baron. Niedawno aresztowano w Wie­
dniu niejakiego barona Ascheberga pod zarzutem oszu­
stwa i fałszyw ego meldowania się. Rzekomy Asohe- 
berg zapisany był mianowicie w jednym z hŁte 1 i tam­
tejszych juko Jan Kowalski ze Lwowa. W śledztwie 
pokazało się, że występował on już pod najrozmaitsze- 
mi nazwiskami, a m ianowicie jako Włodzimierz Tere- 
szczeuko, Karol Brzozowski i Józef Kośoieiski. Śledztwo 
cprowa:lz'lo na trop rozlicznych oszustw, popełnionych 

przez rzekomego barona. I tak próbował on w War­
szawie w  domu bankowym Blocha zapomocą sfałszo­
wanego czeku ua imię Józefa Kośoielskiego, który jak 
wiadomo jest zięciem  w łaściciela tej firmy, wyłudzić 
1315 franków, z powodu jednak niezręcznej mauipu- 
lacyi sprawkę jego wykryto. Dalej próbował w war­
szawskim  domu bankowym Radziszewskięgo wyłudzić 
znaczniejsze sumy zapomocą fałszyw ych akeyj. Po 
dłuższych dochodzeniach udało się wreszcie polieyi 
wiedeńskiej stwierdzić identyczność aresztowanego, któ­
ry nazywa się Jan Adamski, liczy la . 27, pochodzi ze  
Lwowa i od maja br. ścigauy jest przez sąd krajowy 
lwowski listem  gończym za liczne oszustwa. Adamski 
ma być z zawodu aktorem , a podobno dopuszczał się  
także oszustw na kolei państwowej.

„W ielki Rzeszów". Gazeta Rzeszowska po­
rusza sprawę administracyjnego przyłączenia do Rze­
szowa sąsiednich gm in: Ruska Wieś, Staroniwa, oraz 
przysiółków: Drabiuiauka, W ygnaniec, Psiaruisko, Rudki 
. Podzamcze, które faktycznie łączą się z miastem. 
W ten sposób wytworzyłby się „w ielki“ Rzeszów.

Z koszar. We czwartek 16 b. m. w Jarosławiu, 
o godzinie 12 ł/2 w południe, kapral Nowak zadał sobie 
trzy rany w okolicy serca bagnetem. Śm iertelnie ran­
nego odstawiono do szpitaia. Tegoż sam ego dnia w no­
ry frąjter Wojtas zdezerterował Obaj mieh za 13 dni

wyjść na urlop. Przyczyną samobójstwa i dezereyi była 
sprzeczka Nowaka i Wojtasa z kapralem artyleryi wa­
łowej, która skończyła się dość eiężkiem pora pieniem  
kaprala. Nowaka i Wojtasa miano za to odstawić do 
więzienia garnizonowego w Przemyślu. —  W ubiegłym  
tygodniu w Jarosławiu, podczas ćwiczeń, podporucznik 
Feregi, ciął szeregowca tej samej kompanii, Trusza, 
szablą w  g ło w ę , przyezem naruszył mu czaszkę. Tru­
sza odwieziono do szpitala.

W iadomości kościelne. D yecezya przemy­
ska: Zamianowany administratorem w Rudkach ks. Jan 
W ałęcki, administrator w Gorlicach. Przeniesieni ks. 
Fiem a Wincenty ze Święcuu do Rym anowa, ks. Szufa 
Stanisław z Rymanowa do Święean. Koukurs na opró­
żnione probostwo w Rudkach rozpisano z terminem do 
20 grudnia br.

Śiuł, posła Potoczka. W przeszłym  tygodniu 
odbył mę uroczyście w parafii Siedlce, odualonej o pół­
torej mili od Nowego Sącza, ślub p. Jana Potoczka, 
posła do Rady państwa z panną Maryą Stawiarską, 
córką wójta z Jauczowy. Uroczystość oabyła się wspa­
niale. Na cześć nowożeńców zbudowali gospodarze
gmin Janczowa i Siedlce dwie bramy tryumfalne, ozdo­
bione napisami.

Proces o fałszowanie żywnośoi odbył się  
w Tarnopolu. Na ławie oskarżonych zasiedli przedsię­
biorcy młynów w Zbarażu i Stecbnikowcach Izrael
Blaustein Eisenberg, Izrael Perl, prezes zboru, ofieya- 
liści obli m łynów, jakoteż skladowm cy mąki w Zbara­
żu, Schmierer i towarzysze. Prokuratorya oskarżała ich 
o fałszowanie pokarmów przez to, że do żyta i psze­
nicy dodawali rozmaite domieszki szkodliw e dla zdro­
wia, że wypiekali chleb z mąki nieczystej i w yw oły­
wali u konsumującej ludności rozli ,zue choroby. Po
przeprowadzeniu rozprawy zasądzono: BŁausteina, Scłimie- 
rera i Eiseuberga ua grzywny po 300 zł., Friinkla na 
2 m iesiące więzienia, . a resztę 5-ciu po 35 zł. grzy­
wny. Izrael Perl został od winy uwolniony, przeciw  
czemu prokurator zgłosił odwołanie.

Nowe w ynalazki. Donoszą nam, że p. Robert 
Klinger, brouzowuik w Przemyślu, wynalazł nowy spo­
sób kuplowama wozów kolejowych, o bardzo prostej 
konstiukeyi. Próby dały pomyślne rezultaty, prócz tego 
pracuje,nad ulepszeniem nowego nader taniego środka 
opałowego dla koehni i kotłów, który może wywołać 
zmiany w dotychczasowem opalaniu węglem  i drzewem. 
Próby odnywąją się  w fabryce p. Barona. Tamtejsze
sfery interesują się żywo młodym wynalazcą, tern w ię­
cej, że jest to talent samorodny i walczy z brakiem  
środków. Zawiązało się poważne kousorcyum do pomo­
cy i ewentualnego eksploatowania jego wynalazków. 
P. Klinger pracuje jeszcze nad kilkoma innymi w yna­
lazkami.

Z wydziału „Sukoła" w  Bćbrce otrzymu­
jem y prośbę o podanie do publicznej wiadomości, że 
w jdzńił ten „nie solidaryzuje się** z „korespondeneyą 
z Bobrki** w krouiee nr. 266 Słowa Polskiego z 9 bin. 
zamieszczoną. W kronikarskiej tej uotatce, pod napi­
sem „Pau starosta bobrecki**, donieśliśmy o utrudnie­
niach, jakie p starosta w Bóbrce czynił wieczorkowi 
kościuszkowskiemu, i dodali uwagę, że nie warto 
zuży tkowywać swój dowcip na taką małą politykę. 
Douiesieuiu temu uikt nie zaprzeczy! —  a że wydział 
„Sokola** bobreckiego z tein się nie solidaryzuje, to 
może interesować osobiście p. starostę i być mu przy­
jem ne, ale zresztą nikogo nie obchodzi. Nie wiemy 
także z ezem się wydział „Sokola** nie solidaryzuje —  
czy z tem, że podaliśmy prawdziwe fakty, czy... 
z małą polityką?

Tajemnice kawiarń krakowskich zam ie­
rza opisać ów nieszczęśliwy kelner z kawiarni Turliń- 
skiego, Maksymilian Wożniak, naciągnięty na kilkaset 
zł. przez wesołych dekadeutów. Będzie to lektura pra­
wdopodobnie nie bardzo rozkoszna dla interesowanych, 
tem bardziej, że kelner-literat zamierza zerwać z sza­
blonem i swoje „dokumenty ludzkie-* chrzcić p r a w d z i ­
w e  mi  nazwiskami. Może biedak bodaj częściowo ud.- 
bije sobie na l i t e r a t u r z e  to , co stracił na l i t e ­
r a t a c h .

Potworna kobieta. Nauczycielka w Żurawni- 
kacb kolo Sądowej Wiszni pobiła czternastoletnią słu­
żącą żelaznym  haczykiem tak strasznie, że dziew czy­
na wskutek odniesionych ran u m a r ł a .  Komisya są­
dowa stwierdziła, że ofiara brutalnej kobiety miała na 
sooie 33 ran.

Przem yśl, 19 listopada. W sprawie Amorta 
zasądzonego za sprzeniewierzenie na szkodę przemyskiej 
Kasy oszcz. kwoty 75 .000  zł. Najwyższy trybuna: we 
Wiedniu na rozprawie 11 bm. odrzucił zażalenie nie­
ważności, w niesione przi z obrońcę Amorta p. Sunmera- 
Soiańskiego. Tem samem ■ potwierdzono wymierzoną 
Amortowi karę 3-letniego ciężkiego więzienia, o ile 
jej —  co dotychczas jest niewiadome — następnie na 
tajnym posiedzeniu trybunału nie podniesiono wskuiek  
odwołania się  prokuratoryi państwa od wymiaru kary.

W sprawie kradzieży 9 .500  zł. z tutejszego  
dworca kolei, dowiaduję się następujących szczegółów: 
W dniu wypadku, pod wieczór odebrał urzędnik ruchu 
P. pakiet, zawierający tę sumę i włożył ją do kasy 
w biurze jego się znajdującej; w chwilę później, miał 
go zluzować, jego koleba; gdy ten jednak nie przyby­
wał, a p. P. odejść musiał, objął za mego służbę z grze­
czności inny kolega jego p. B. , a w chwilę dopiero p. 
F., na Którego kolej przypadała. W tym też porządkn

przekazywali sobie —  bez kontrolowania —  zawartość 
zamkniętej kasy; dopiero, gdy miało przyjść do odda 
nia, spostrzegł p. F. brak pieniędzy. Klucz od szafy, 
gdzie pakiet był przechowany, ieżal przez ten czas 
w niezamkniętem biórku, przypuszczają więc, że alno 
pieniądze —  ktoś obcy wykradł, albo p. F . niosąc inne 
„eszcze pakiety do wozu oddawczego —  zgubił je. 
Stanowczo jest tu wykluczone, by dopuszczono się sprze­
niewierzenia, w szyscy bowiem trzej urzędnicy, znani 
są  z prawości i sumienności, czego duwodem, i i  w dal­
szym e-ągu służbę swoją pełn ią; zresztą , śledztwo 
wdrożono.

Tarnopol, 18 listopada. Pożarem zaalarmowani 
zostaliśm y zeszłej nocy Tym razem pożar był gro­
źniejszy, bo w gęsto zabudowanej dzielnicy, a to we- 
w ątrz olbrzymiego magazynu firmy G. Teiber. W oka 
mgnieniu objął pożar wióry, służące do pakowauia, a tylko 
zuakomitej akcyi ratunkowej naszej straży udało się 
niebezpieczny ten pożar stłumić. Firma poniosła je ­
dnakże stratę, bo dym wcisnął się  w dalsze ubikacje 
m agazynowe, uo składów jaj, które uiegły zepsuciu,

Zbaraż, 16 listopada. Wczoraj popołudniu obwie­
sił się tu na gałęzi Grzegorz Milaszewski, obraźnik, oj 
ciec 3 ga dz.eci. Przyczyną samobójstwa była nędza, 
w którą popadł bieaaczysko skutkiem, choroby żony i 
dzieci.

Z ziem polskich.
Teatr ludowy w  W arszawie. Pierwszy teatr 

ludowy w Warszawie, urządzany przez komitet trze­
źw ości, tym czasowo um ieszczony został w obszernym  
maneżu na rogu ulicy Grzyhowskiej i Ciepłej, We dnie 
w maneżu nędą nadal ujeżdżane konie, na wieczór zaś 
maneż przekształcony będzie na teatr. Otrzymawszy 
lokal bezpłatnie, komitet mógł nie zm niejszać wydatków  
na trupę teatralną i na orkiestrę, do których zaproszo­
no lepsze siły scen prywatnych. Część maneżu, oddzie­
lona na scenę, jest bardzo efektownie przyozdobiona. 
Scena z dwupiętrowemi po bokach jej garderobami 
jest dość obszerna. W podwórzu, przy scenie, zrobiono 
przybudówkę na dekoracyę. Salę dla widzów ozdobiono 
maieryą i flagami. Po lewej stronie oikiestry jest loża 
dla gości honorowych, po prawej —  dla prasy. Miejsc 
siedzących na początek będzie 11 rzędów, z tych je ­
den oznaczony literami i dziesięć płatnych numerowa­
nych Z czasem liczbę m iejsc numerowanych zamierzo­
no powiększyć. W sali widzów i na galery i nad w ej­
ściem glównem zm ieści się od 1 .200 do 1.300 osób. 
Maneż będzie oświetlony elektrycznością. W tyle po 
obu stronach głównego w eiścia będzie urządzony bufet 
z zimnemi zakąskami. W idowiska teatralne, któremi 
zawiadują pp.! Bożowski, Gawalewicz i Czyżewicz, bę­
dą urozmaicone koncertami orkiestry p. Soneufelda, 
obrazami niknącemi i kinematografem - pozostającym  
w zawiadv’waniu prezesa kom isji, urządzającej wido­
wiska w  maueżu, dra Puszkina, tudzież odczytami, 
które powierzone zostały p. Skarżyńskiemu. Komitet 
uie poprzestanie na teatrze w maneżu, lecz zamierza 
urządzić jeszcze jedeu teatr w jednej z dzielme fa 
brycznych.

Fara carska wyjechała już z Królestwa. Car 
polował w Skierniewicach.

E lektryczne oświetlenie W arszawy. W ro­
ku przyszłym ma być podjęta budowa centralnej stacji 
elektrycznej na Powiślu, a jednocześnie prowadzone 
będą roboty odpowiednie ua ulicach miasta. W alei 
Ujazdowskiej szyny tramwajowe, m ożliwie najdłuższe, 
zawczasu połączono kablami, czyli w części są już za ­
stosowano do jazdy wagonów elektrycznych. Jak w ia­
domo, jedeu projekt oświetlenia Warszawy op.aeowai 
inżynier Lindley. Chciał on, kosztem sumy 3 milionów  
rubli, oświetlić elektrycznością Vs część miasta, a pó­
źniej rozszerzać je  na iuue dzielnice. Drugi projekt, 
podług którego miasto cale ma być oświetlone kosztem  
sumy 9 milionów rubli, łącznie z zaprowadzeniem ko- 
muuikacyi ua koiei elektrycznej, przedstawiło władzy 
Towarzystwo kapitalistów m iejscowych, zawiązane pod 
firmą: „Siła i Światło11.

Cudzoziemcy w kopalniach polskich. 
St. Petersb. Wiedomosti w artykule, poświęconym sto­
sunkom górniczym Królestwa polskiego, piszą: Prawie 
wszystkie przedsiębiorstwa górnicze w Królestwie Pol 
skiem powstały lub zostały zreformowane dzięki kapi 
talom zagranicznym, wskutek czego ua czele tycli przed- 
siębiostw st.ali i stoją cudzoziemcy. Zakładając interes 
w Rosyi, sprowadzili z zagranicy swych majstrów i ro­
botników. Wskutek tego w  pierwszych chwilach zna­
czna liczba robotników w  kopalniach i fabrykach gór­
niczych rekrutowała się z pośród cudzoziemców. Nawet 
i dziś żywioł cudzoziemski w wielu przedsiębiorstwach 
stoi na trwałym gruncie. W kopalniach hrabiego Re 
narda z pośród 5 .059 robotuików jest 557 obcych pod­
danych. W w arszaw skiej, towarzystwie przemysłu wę- 
glatiego i górniczego z pośród 2 .0 7 4  robotników jest 
419 cudzoziemców, a w towarzystwie Sosnowickiem  
z pośród 5 .620  robotników 959 cudzoziemców i td.

Fabryki w W arszawie. Z początkiem b. r. 
czynnych było w  W arszawie 486  fabryk i zakładów  
przemysłowych, w których pracowało 30 4 2 4  robotni­
ków. Ogólna wartość produkeyi tycli zakładów wyraża 
się w sunnę 54 ,5 4 4 .4 9 5  rubli. W porównaniu z r. 
1897 liczba fabryk powiększyła się w r. z. o 17, 
liczba robotnikow o 1800, a wartość produkeyi o 
4 ,7 2 2 .2 1 5  r. b.

j M z j p a l k i ,  k a m a s z e , '" p o ń c ż o c n y , r g k a w jc z k j ,  s e r ó a c z k ;  w łó c z k o w e  Ferdynand O iitt le r
p e l e a , Lw(jw, ul. ILiilifkif 71 ‘ *.
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W ykradzenie „fln de sićcle“. Do wydzia­
łu Wodnego policji łódzkiej przyprowadzono transpor­
tem młodego m ężczyznę i d w i e  k o b i e t y ,  przyłapa­
nych im granicy z oskarżenia ich mężów o kradzi-ż 
pieniędzy. Szczegóły ucieczki następujące: Mieszkaniec 
Końskich, Srul Widelski, 25 lat liczący, zawiązał sto­
sunki m ilos.ie z d w i e m a  m ę ż a t k a m i ,  izraelitkaini, 
znacznie starszemi od niego. Po porozumieniu się oby­
dwóch mężatek z Widelskim, czulą trójka postanowiła 
uciec zagranicę, ponieważ mężowie poczęli ich śledzić. 
Zabrawszy tedy różne cenne przedmioty i pieniądze, 
wyjechały w towarzystwie W idelskiego w stronę gra­
nicy. Mężowie puścili się w pogoń i przy pomocy po- 
lioyi śledczej schwytali trójkę na granicy. W wydziale 
policyi śledczej obie niewierne żony wstawiały się sil­
nie za Widelskim, poświęcając się dla niego. P " m ę­
żów w żaden sposób nie chcą powrócić.

Zapiski literackie i artystyczne.
„Ojcze nasz“ cykl obrazów Krzeszą wędruje 

po Królestwie. Z Warszawy przewieziono go na 2 ty­
godnie do Łodzi.

Z teatru. Na obu wczorajszych przedstawie­
niach teatr byl zapełniony. Popołudniu ua „Domue 
Juauicie" spotkała gorąca owacy a sym patyczną arty­
stkę, p. Milewską, której, po odśpiewaniu serenady, 
wręczono wspaniały kosz kwiatów przy odgłosie hu 
cznych oklasków. „Jan Chrzciciel'1 kończy już żywot.

Jeszcze jedno pismo, wydawane przez mło­
dzież gimnazyalną i zapełniane jej pracami, powstało 
w Krakowie p. t. Jutrzenka. Opiekunem jego jest 
katecheta gimnazyum sw. Anny, ks. Mateusz Jeż, zua- 
ny działacz antiseimcki. Jutrzenka  ma ua celu parali­
żować wpływ innych, już dawniej założonych pism te­
go rodzaju, głównie zaś wydawanego we Lwowie Pro- 
ndenia, który uchodzi w oczach władz szkolnych za 
niebezpieczny, ponieważ usiłuje wytępić serwilizm  
w szkole i obudzić w młodzieży zmysł krytyki i samo­
dzielności. W Galieyi przymioty te uważane bywają za 
czynniki „rozkłaciu“ i ulegają gorliwemu pościgowi ze 
strony tycli pedagogów, dla który cli normalny rozwój 
młodego umysłu zasadza się  przedewszystkiem na po­
korze i zupełnej bierności. Nowe pisemko, wychodzące 
pod opieką ks. Jeża, jest bardzo blade i gdy artykuły 
Promienia  stanowią zajmujący materyał dla psycho­
logii pierwszych pragnień i aspiracyj młodzieńczych, 
tutaj ma się tylko szereg literackich próbek, które nie 
odbijają w Bubie procesów myślowych młodzieży i nie 
pozwalają oryentować s ię : jauie są jej ideały?

M a p c a g n i  W  P o z n a n i a .  Jak wiadomo, twór­
ca „Rycerskości wieśniaczej" objeżdża miasta niemie­
ckie, jako dyrektor orkiestry. W Berlinie krytyka nie 
zostawiła suchej nitki ua Mascaguiin, ani ua jego  
kapeli. Pokazało Się jednak, iż w krytykach tyoli było 
mniej słuszności, a więcej za to śladów „agitucyi ubo­
cznych", gdyż zbyt często koncerty Mascagniego 
w Berlinie mogłyby się stać poważną konkureneyą dla 
Nikiscńów, We.ngaertuerów itp., którzy uzierżą dziś 
najgłośniejsze w Niemczech batuty. W Poznaniu, bez 
względu, iż „mistrz" bardzo nietaktownie występował 
W Bydgoszczy z najzupełniej liiepotrzebnemi przemó­
wieniami, potrąeającemi o politykę, przyjęto Masca­
gniego przychylnie. Aluestro jest przystojnym m ężczy­
zną, o typie włoskim Orkiestra, zgrana doskonale, uie 
izyni ujmy teatrowi „La Scala", z którego ją wzięto.

* Na bieżący tydzień zapowiada repertoar 
teatralny następujące utwory: Dziś w poniedziałek
„Fircyk w zalotach", we wtorek „Boccjicio", w środę 
po raz pierwszy krotoehwila „Damski sekwestrator", 
i  francuskiego, w czwartek wznowienie operutk, „Nie­
toperz" Straussa i pierwszy występ panny Józefy Aska- 
nassy, w piątek „Damski sekwestrator", w sobotę po­
południu „Wilhelm Tell" z p. Woleńskim.

Teatr narodowy bułgarski. Rząd bułgar­
ski zam yśla założyć teatr. W tym celu zaprosił dy­
rektora teatru narodowego chorwackiego w Zagrzebiu, 
p. Adama Maudrowieza, dla zorganizowania nowej in 
stytueyi. Maudrowicz zaproszenie to przyjął i zażą­
dał od bwej iutendantury urlopu rocznego. Dramat 
w literaturze buigarsuiej jest jeszcze bardzo inalo roz­
winięty.

Z obcych stroq.
Rudolf Virchow. znakomity uczony uiemiecki, 

piofesor uniwersytetu w Berlinie, obchodził 15 b. m. 
jubileusz 50-letuiej działalności na katedrze uniw ersy­
teckiej.

„BuBCŁlein“. Zdrobniałe to miauo Maurycego 
Buscha, który zmarł w Lipsku w 79  roku życia, przej­
dzie do h istoryi; wyszło ono bowiem z ust wszech­
mocnego ongi żelaznego kanclerza Niem iec, którego 
kreaturą, giermkiem i powiernikiem był eksteolog, a 
późniejszy reduktor Buseh. „Jaki pan. taki kram" —  
Bismark w  gruncie rzeczy krytykował sam siebie, gdy 
zausznika swegu nazwał lekceważąco Buszkiem. W te­
go m aleńkiego rębacza dziennikarskiego wcieliły się 
bowiem w szystk ie ujemne, uiskie cechy charakteru 
(egc protektora, umiał nienawidzieć małodusznie i oso­
biście, kąsać w ściekle i jadowicie, i —  objadać się 
jak żarłok i sm akosz. Wiadomo, że Bismark przepa­
dał za szampanem i upijał się  nim chętn ie; od szam­
pana do ostryg — krok jed tn . to też „BuBcńlein" na­
pisał naj^pszy podręcznik dla... amatorów o s tr y g ! '

Urodzony 13. lutego 1821 r. w Dreźnie, wstąuił po 
ukończeniu szkói średnich ua fakultet teologiczny 
w Lijisku, ale niespokojny duch jego popclmąt go 
wkróice w ponętne objęcia dziennikarstwa. Wybit się 
na wierzch jako dolny tlómaez romansów angielskich, 
zwiedził Amerykę, gdzie przebywa] wśród mormonów, 
Grecyę, Egipt, Palestynę, Nubię i Syryę Po powrocie 
do Niemiec wstąpił do redakcji osławionego szowini­
stycznego Ormzbote, gdzie razom z Preytagiem  szczuł 
ua wszystko, co nie pruskie, a w szczególności na 
Polaków. W nagrodę za tę działalność powoial go Bi»- 
mark w r. 1870 do biura prasowego berlińskiego 
urzędu spraw zagranicznych. Z tej epok; datują się 
jego ścisie osobiste stosunki z Bismarkiem, które po 
ustąpieniu żelaznego kanclerza opisał w trzech gru­
bych tomach. W pamiętnikach tych odsłonił bez­
względnie, z szczerem uwielbieniem dla sw ego boży­
szcza, wszystkie ciemne strony charakteru Bismarka 
i za tę przysługę, jaką ..Biisclilein" munowoli oddal 
prawdzie dziejowej, należy mu się uin.ejsze wspom ­
nienie.

Falb się w spiera. Wobec zapowiedzianego, 
a niedoszłego końca światii, widział się z Falbem ko­
respondent dziennika neapolitańskiego Corriere di Na- 
poli: „Uczony" upewnił korespoudeuta, że końca św.a- 
ta nie prowokował, że nawet nie przejiowiaduł spotka­
nia ziemi z kometą, a w dodatku w razie spotkania 
nie widział konieczności jakiejś katastrofy.

R o zm a d o ś c i.
W ykradzenie Leonidów. Wychodzi teraz 

na jaw, dlaczego zapowiedziany i z lakiem zacieka­
wieniem oczekiwany deszcz gwiaździsty nie przyszedł 
do skutku —  poniekąd ku kompromitacji astronomii 
w oczach profanów. Londyńscy pracownicy na tern 
polu dr. Johiistroin i dr. Dowding święcą tryumf, 
przepowiadali bowiem wbrew opozycyi w iększości 
swych braci po teleskopie, że oczekiwanie iuń dozna 
zawodu. Spostrzegli oni m ianowicie, że w krążeniu 
Leonidów zaszły znaczne zaburzenia, że zaburzenia te 
przypisać uależy zwiększonej ich grawitacyi ku Jow i­
szowi. Owóż obecnie według ich obliczeń odbiegły 
Leonidy pod wpływem wspomianej planety o 280 .000  
mil od pierwotnego kierunku, ziemia więc nie mogła 
zetknąć się z niemi i nigdy już nie zetknie się.

Jowisz uchodzi zresztą oddawua za uwodziciela 
komet. Ledwie pokaże się jakie komeciątko, a już 
niewidzialne jego ramiona chwytają świetlaną pnsautkę 
i ciągną przemocą w zaklęte koło airakcyi jowiszowej. 
Bo też ten olbrzym równy niemal słońcu i nie każdy 
mu sprosta. Z ludzkimi uwodzicielami ma on : tę 
jeszcze wspólność, że uprzykrza sobie prędzej lub pó- 
źuiej sw ofiary i oddając na łup przyciąganiu iimej 
planety, pozbywa się w ten sposób kłopotu. Wogóle 
w tern św iecie olbrzymich tworów odgrywają komety 
dość iliepoezesną rolę, przechodzą z ręki do ręki, prze­
rzucane jak piłka.

Leonidy np. weszły do haremn naszego słońca 
mniej więcej 1000 lat temu, jak twierdzą jedni, a 
2000 lat, jak głoszą inni, opierając się na obliczeniu 
Leyerriera.

Czy dobrowolnie oddniy teraz sw e serce Jowi­
szowi, czy też ou je  wykradł, to pozostanie tajemnicą 
planetarną, do której wtrącać się nie mamy prawa, 
ni ochoty.

W  aihnirtistracyi naszej  złożono  dlu Tow m zy stw a  
p ry w a tn y ch  ofieyalistów  25 zł. 10  ct —  P  S tani. C zekoński 
z C zortkow a 1 zł. d la  b iednego  g ó ra la  z K rasnolulni.

lioneeri. N a d o chód  b u d o w y  dom u „S to w arzy szen iu  
nauczyc ie lek" odbędzie  s ię  28 b. m. w sali T o w arz y stw u  m u zy ­
cznego  w ieczorok  m uzykalny  szko ły  M ikulego z w spółudziałem  
prof. A. W rońsk iego  i uczennic  p. C am ilow ej.

Grabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze­
daje fortepiany a najznakomitszej w św iećie fabryki 
Steinway po 300 0 , 4-COO. £0^?0 i 6 0 0 0  koron^

Telefoniczne i telegraficzne depesze
„ S b m a

Mianowanie
W iedeń 20 listopada. Minister sprawiedliwości 

zamianował sędziego powiatowego dra Zaciiaryasza 
G u t o w s k i e g o  w Tuchowie — radcą sądu krajo­
wego i naczelnikiem sądu powiatowego w Tuchowie.

Sytuacya.
Wiedeń, 20 listopada. Minister spraw za­

granicznych lir. Golucliowski był wczoraj także, jak  
słychać, u cesarza na 1 godziuuej audyeucyi.

Cesarz pizyjął dziś na posłuchaniu prezydyum 
Izby panów t. j. ks. W inuischgraetza, lir. Auersperga 
i Hoyosa.

Wiedeń, 20 listopada. Komitet wykonawczy 
jn-awicy, zebrał się dziś o godz. 11 rano w p arla­
mencie na narady. W  posiedzeniu biorą udział także 
j). Jaworski i Katlirein. Jak  słychać w kolach par­
lamentarnych, obrady będą poufne. Z resztą wiado­
mości autentycznych brak.

Wiedeń, 20 listopada. W  tej chwili (godz. 1) 
obraduje komitet wykonawczy pławicy. Śytuacya 
obecnie jest bardzo naprężona. Kto wie, czy w naj­

bliższych dniach nie nastąpi zwrot niekorzystny dla 
Czechów. Niektórzy wnoszą to już z tego faktu ze­
wnętrznego, że żaden Czech nie został w Budape­
szcie powołany do cesarza. Ale to rzecz dość ratu- 
rnlua wobec tego, że czeskimi członkami deputacyi 
są pp. Forst 1 Janda, znani radykali, którzy zresztą 
nie są przy wódcami klubu. Słychać, że na jutro otrzy­
mał powołanie do cesarza dr. E n g e l .

W obecnym stanie rzeczy nie je s t wykluczo­
ne, że, Czesi przejdą do skiajnej opozycyi, i że 
przyjdzie skutkiem tego do rozłamu mięuzy nimi
z jednej, a Polakami i katolicką partyą ludową
z drugiej strony, które to oba kluby gotowe są gło­
sować za budżetem i za powstałą jeszcze ustawą
ugodową. Mimo tej skłonności obu klubów prawicy 
jes t więcej niż wątpliwe, czy uda się rządowi prze­
prowadzić te ustawy przed 1. stycznia 1900 r. Od 
tęgo jednak zależy dalsze utrzymanie się przy s te ­
rze hr. Clary’ego, który paragrafem  14-tym rządzić 
nie J |c e  i me może.

Ja k  słychać, Clary, bawiąc w Budapeszcie, zwró­
cił się z poufuem zajiytauiein do prezydenta mini­
strów S z e l l a ,  czy rząd węgierski nie zgodziłby się 
pozostawił jeszcze na miesiąc lub dwa w zawieszeniu 
ustawę ugodową, dotyczącą rozdziału podatków kon- 
sumcyjuych, na wj padek, gdyby- parlament austryacki 
ustawy tej nie mógł zaiatwić przed końcem grudnia. 
Gdyby rząd węgierski odpowiedział jirzycłiylnie, to 
Clary zadowoliłby się na razie tylko parlamentarnem 
załatwieniem prowizoryum budżetowego, coby osta­
tecznie było możliwe.

Twierdzą, że cesarz na audvencyacli ponownie 
zapewnił Jaworskiego i Rathreina, żc rząd Clary’ego 
w obecnej formie jest tylko prowizoryczny i że ce­
sarz po załatwieniu najkonieczniejszych naglących 
spraw, pragnie ustalić stosunki parlam entarne przez 
zamianowanie rządu koalicyjnego. Monarcha prosi! 
obu przedstawicieli stronnictw prawicy, aby do tej 
koalieyi grunt jirzygotowali. Obaj zobowiązali się 
w tym duchu działać. Czy Czesi należeć będą do te i 
koalieyi, je s t rzeczą bardzo wątpliwą. W każdym 
razie w dniaeh najbliższych nastąpić powinno wyja­
śnienie sytuaeyk

Praga, 20 listojiada. Bohemia donosi z W ie­
dnia, że między kilku wybitnymi Hłodoczeehaini i 
przywódcami niemieckimi także w ostatnich dniach 
toczyły się prywatne rozmowy na tem at porozumie­
nia się przedewszystkiem pod względem narodowo­
ściowym. Wynik jednak tycli narad uważać można 
jako ujemny.

Cesarstwo niem ieccy w Anglii.
Lendy n, 20 listopada. Dzienniki wyrażają 

sympatyę dla niemieckiej pary cesarskiej, zapewnia­
jąc, ze wszędzie, gdziekolwiek w Anglii się zatrzy­
ma, znajdzie jak  najżyczliwsze i najserdeczniejsze 
przyjęcie.

Z Francyi.
Paryż, 20 listopada. Dzienniki wyrażają radoSC 

z powodu spokojnego przebiegu dnia wczorajszego, 
który minął bez poważniejszego wypadku.

P a r y ż ,  20 listojiada. Wczoraj odbył się w ra ­
tuszu bankiet na cześć ministrów, tudzież bawiących 
w Paryżu merów.

Prezes gabinetu W aldeck-Roiisseau wygłosił 
mowę, w której podniósł, iż republikańska forma 
rządu je s t przeznaczeniem Francyi, oraz wskazał na 
nią, jako na dzieło rewolucyi, która zawierała pro­
gram wszystkich wielkich reform na polu filozofi- 
cznem, jiolitycznem i społeeznem. Waideek-Rousseau 
zakończył nastęjmja ‘eini słowami W uczuciu głę­
bokiej wdzięczności dla tego dzieła, tudzież z nie- 
zaehwianem zaufauiem w jego przyszłość i w speł­
nienie historycznej misyi Francyi przez republikę, 
wznoszę toast na cześć i pomyślność Francyi.

Wojna Anglii z Transvaal3m.
Londyn,( 20 listopada. Times ogłasza telegran; 

z Quenstown jiod d. 18 b. m .: Komendant Oliyier
wraz z 50 Boeraim z Oranii pizybył o 4 rano do 
Jąinestowu, gdzie wywiesił natychmiast flagę państwa 
Oranii, oraz ogłosił aneksyę m iasta , nazajutrz przy­
był do Jamestown generał Gataere na czele silnego 
oddziału.

Drugi telegram Timesu  z Laurenco-Marąuez pod 
datą 19 b. m. donosi, iż wśród angielskich jeńcór 
w Pretoryi zdarzyło się kilka wypadków szkorbutu. 
To samo pismo donosi o pogłoskach, jakoby wśród 
wojska angielskiego pod Ladysmith wybuchł tyfus.

Interesująca rozprawa.
Berlin, 20 listojiada. W sobotę odbyła się tu 

przed drugą instancyą rozprawa w przedmiocie ode 
brania docentury uniwersyteckiej socyaliście Aronsowi. 
Jako oskarżyciel Aronsa występował z polecenia mi­
nisterstwa oświaty, profesor E lster, obrońcą zaś Aron- 
sa, z łona uniwersytetu wyznaczonym był profesor 
Sclnnoller. E lster dowodził, że człowiek, wyznający 
zasady socjalistyczne nie powinien być ani urzędni­
kiem, ani nauczycielem publicznym, a na poparcie 
tego zdania jirzytoczył ostatni program ofieyalny so- 
cyalistów, w którym jiowiedziano, że ceie partyi tylko 
zapomorą gwałtu mogą być osiągnięte.

Królową w szystkich produktów zbożowych jest bezsprzecznie Quaker Oats
Ten środek odżywczy polecają także usilnie lekarze, a. reguł .muc używamy, onazuje się oi 
niejako błogosławieństwem w odżywianiu dzieci, cierpiących na żołądek, chorych na nerwy itd 
Quaker Oats uzyskuje się przez wyli-skanie najlejiszego amerykańskiego owsa i zuwien 

oprócz innycli poiyteczuych własności przeszło 16% białka.



tSŁ O W O  POLSKIE* Nr."!rnó z gnia L'l listopapa 18977

Obrońca Aronsa, H e i n e ,  wezwał E łstera , aby 
) i:.iz-'ł oryginał ])rograniu na dowód, że tam frazc- 

1 iego wcale nie ma. Gdy E lster nie był w sta- 
• ie lego uczynić, Heine wydobjł oryginał programu 
■i udowodnił, że twierdzenie oskarżyciela nie zgadza 
Się z prawdą.

Nastąpiły wywody końcowe. Prof. ftchmoller 
,w przemówieniu swojem wskazał na opinie takich 
znakomitości, jak  H e l m h o l t e i -  i Z e l l e r ,  któ- 
rzy przed kilku laty  przy pew nej sposobności o- 

w.iadczyb, że zapatrywania i zasady socjalistyczne 
•nie czynią nikogo niegodnym wykładania na uniwer- 
j yte 'e. Prof. Sckmoller domagał się tedy wyroku 
uwalmającego i zakończył słowami: „Lepiej dać
: ię pokonać wraz z HelnmoRrem i Zellorem, niż 
zwyciężyć z E lsterem “.

Wyrok będzie ogłoszony w (LJnoh najbliż­
szych.

Z obozów czul ich.
P ra g a ,, 20 listopada. W czoraj przedpołudniem 

o i było się tu zgromadzenie stronnictwa agraryuszy 
czeskich, na klórem zastanawiano się także nad 
kwestyą przyszłych wyborów.

W yrażano pizckonanie, że w razie, gdyby w : 
bory zoszały rozpisane, wielka część mandatów, bg- 
weyeh dz.ś w posiadaniu idStHleczochów, przypadłaby 

|b,idź agraryuszom, bądź radykałom. Stwierdzono, ze 
tszanse wyborczo Mtodoczechow do niedawna jeszcze 
bardzo korzystne, pogorszyły się znacznie, skutkiem 
•podwyższenia podatku od cukru przez Kaizla i znie­
sienia rozporządzeń językowych.

Praga, 20 listopada. Na wczorajszem zgro­
madzeniu przedstawicieli gmin czeskich, uchwalono 
rezolucję, wzywającą gminy, ażeby odmówiły rzą ­
dowi współdziałania w poruczonym za,kresie działa­
nia, w razie gdybj Czesi nie uzyskali satysfakcyi 
[za zniesienie rozporządzeń języ ko wy eh i gdyby lir, 
jClary nie ustąpił.

Dżuma.
Nowy Jork, 20 listopada. Okręt angielski 

Tylor, który przybył tu  z Santos musiał odbyć kwa- 
rantauę, gdyż jeden z majtków jego umarł wśród 
podejrżanych opjawów. Zachorował także kapitan i 
kucharz okrętowy. K om isja sanitarna stwierdziła 
dżumę i oświadczyła, żo okręt nie dopuści pod ża­
dnym warunkiem do portu, nawet po zdesynfekeyo- 
jiowaniu.

w y b o r y .
Biała, 20 listopada. W czoraj odbyło się tu 

W Czytelni polskiej zgromadzenie przedwyborcze, 
na którem przemawiali wszyscy kandydaci. Dopu­
szczono do głosu także dra Józefa Orłowskiego, a 
oświadczenie jego, że do Koła polskiego nie wstąpi, 
■przyjęto okrzykiem „hańba". Wybór, jak  tu taj sądzą, 
rozstrzygać się będzie między dr. Doboszynskim i 
J r. Bindertm .

Kraków, 20 listopada. Emilowi B o r k o w ­
s k i e m u ,  redaktorowi Dyabta, obchodzącemu półwie­
kowy jubileusz literacki, grono obywateii wręczyło 
wczoraj złote pióro, srebrny wieniec i adres mie­
szkańców m. Krakowa, opatrzony kilkoma tysiącami 
podpi łów.

Kraków, 20 listopada. P artya  socyalao-demo- 
kratycznu odbyła wczoraj zgromadzenie, na którem 
przemawiaj najpierw poseł Daszyński, wykazując, 
że gmina, kra] i państwo mc w G alicji r ie  robią 
ola podniesienia rękodzieła i przemysłu. Mówca kry­
tykował następnie ostatnią uchwałę krakowskiego 
Towarzystwa rolniczego, które chce wyjednać od 
rządu wysyłanie wojska i więźniów do robót polnych 
w celu pozbawienia zarobku ludności.

Następnie przemawiał dr. Marek i wyliczając 
zadania, jakie spełnić winna gmina wobec robotni­
ków, oświadczył, że celem spełnienia tych zadań, 
robotnicy uzyskać muszą prawo wyboru do Rady 
miejskiej. Mówca zakończył okrzykiem na rzecz po­
wszechnego prawa głosowania. Po kilku innych prze­
mówieniami, zgromadzenie zamkn.ęto, a komisarz 
policji Banach kilkakrotnie groził rozwiązaniem 
zgromadzenia.

U lie d e ń , 20 listopada. (Godz. 2). Komitet wy­
konawczy prawicy ukończył iuż ohratly. Komunikatu 
żadnego nie wydano. J a k  słychać przedmiotem na­
rad były wypadki polity czne ostatnich dni, a miano­
wicie audyeneye Jaworskiego i K athreina u ces. rza.

Berno mor , 20 listopada. W tutejszym  B e ­
je  d n i ni D o m u  odbyło s;ę wczoraj zgromadzenie 
poufne morawsko-czeskich autonomistów.

KoTin, 20 listopada. W czoraj odbyło się tu 
zgromadzenie Kolińskiegąi Wydziału powiatowego, 
■w którem wzięli udział takso naczelnicy gmin calcgo 
powiatu. Tak zwana Rada narodowa, Łożona w ró­
wnej części z Młodoczechów, Staroezeehćw i rady­
kałów' u ta la, się do starosty i zawiadomiła go, ze 
cały powiat uchwnMł rozpocząć alteyę przeciw rzą- 
iowi. Starosta ’ue pizyjąi tej uchwały do wia­

domości.
P a r y ż ,  20 listopada. Dzienniki radykalne i so­

cjalisty! zne tw ierdzą, że dzień wczorajszy przyniósł 
wielką satysfakcję Luttbotowi za niesprawiedliwa 
na niego auiki, wczoraj wieczorem polieya areszto­
wała tu ogółom 42 osób.

Lonłiyn, i l  listopada. D aily Mail donosi 
z L; nrenzo Marguez pod datą 18 b. ni., że 10.000 
Boerów oczekuje przybycia generała Mullera.

P i e t e r  M & ritzb  9«rę, 20 listopada. Ja k  sły 
chaó, generałowie Jouberl i Batlm wyruszy li na

spotkame Mtillera. Spotkanie nastąpi prawdopodobnie 
między Colenso a Estcourt.

D ’ U rb a n ,  20 listopada. Z Ladysmith dono­
szą, że Boerowie przy ng<y-;ym ataku na Lailysm.th 
9 b. m. strat iii około 800 ludzi.

Kronlczka z ostatniej chwili.
w  zamiarze samobójczym strzelił do sie­

bie dzisiaj rano o godz. wpół do dziewiątej, przy ulicy 
Zamkowoj, u stóp 7/c lokiego Gumka naprzeciw re- 
stauracyi „pod Broką 1 Nestor 9. adyunkt sądowy 
6ekcyi I. we Lwowde. Kula, skie-owuiia w usta, ska­
leczyła język, przebiła górną część jamy ustnej i ugrzę­
zła w tyle czaszai. Strzał nie był śmiertelnym. S., gdy 
dokoła niegc poczęli gromadzić się ludzie, z trudem 
podniósł się z ziemi i poszedł dalej, gd*sie chciał po­
nownie strzelić do siebie. Wyrwano mu jednak rewol­
wer z ręki i udaremniono zamach. Zawezwano pogoto­
wie staeyi ratunkowej, która opatrzyła rannego i od­
stawiła go do szpitala. Znaleziono przy nim list, za­
adresowany zdaje wio do ojca, księdza ruskiego. Ba­
dany praeiz komisarza Des Loges'a, zezna) S., że przy­
czyną targnięcia się na życie jest nieuleczalna choroba.

Barbara Goral, zarobnica, zeznaia, że widziała 
rano S. przechodzącego około godz. 7 ulicą Zamkową. 
Według jej zeznań, znajdował się on w stanie zupeluie 
pijanym.

Rewolwer był nabity sześciu nabojami, prócz to­
go zaś w kieszeni desperata znaleziono całą garść na­
bojów rewolwerowych.

Jest jednak nadzieja utrzymania go przy życiu.
Na belce strychowej w domu pod 1. 2 przy 

ulicy Ciowej znaleziono dz.ś rano o godzinie wpół do 
10-tej w iszące na sznurze martwe zwłoki Maryi Stolar­
skiej, lat 29 liczącej, nauczycielki prywatnej. Rudem 
jest ona z Krakowa. We Lwowie m ieszkała przy ro- 
dziuie Od dłuższego już czasu pozosiawaia bez zaję­
cia, cierpiała bowiem na melancholię, spowodowaną 
zawiedzioną miłością. Dzisiaj rano brat spał jeszcze —  
rodzina zaś wyszła do miasta, Marya, korzystając z nie­
obecności domowników, poszła na strych — gdzie do 
samobójstwa posłużył jej sznur od bielizny. Komisya 
pońcyjuo-sanitarna skonstatowała tylko śmierć, Lekarz 
częściowy, dr. Elektorowicz, mimo, że raiunek okazy- 
wa. się spóźniony, robił wszystko, co jest w mocy le ­
karskiej, ażeby przywrócić do życia tężejące już cuifo. 
Użył między innomi najnowszego środka : masowania 
okolic oercuwyoh. I ten środek okazał się jednak spó­
źniony. Przeszło trzy kwadranse stosował dr. Elekto­
rów.cz środek dra Yehra —  nadaremnie

W  ogrodzie jezuiok.m  znaleziono w nocy 
o godzmie 12, pod jedną z przydrożnych ławek lezą­
cego Wróbla. Znajdował się w  stanie zupełnie pijanym. 
Gdy go sprowadzono na inspekuyę policyjną, zauważył 
on, że brak mu zegarka w kieszeni. Widocznie opo­
rządził go któryś z zabawiających się z mm wieczorem  
kolegów. Wróbel znaleziony me posiadał wcale skrzy­
deł —  był to sobie bowiem całkiem zwyczajny cze­
ladnik stolarski.

D z i a ł  e k o n o m i c z n y .
Depesze handlowe z d 20 b rn.

K u r s  l w o w s k i :
Za 100 ru b li sr. 
Za 100 marek. 
20 -iranków ka

p ła c ą : 127- — 
58 '50  

y -50

ż ą d a ją :  128 '12
„ 5 8 '8 0

y.oo
( B M iJ i  r o l n i c z y  w e  L w o w ie ) .

Lwów Unia 20 listopada
D ziś no tu jem y  za  100 k ilogram ów  loco L w ów .
P szen ica  g o to w a  7 '5 0  do 7 '8 0 . P szen ica  n a  te rm in a  

7 ’—  d o  7-30 Ż yto  go tow e 0 — do  6 '3 0 . Z yto  n a  term ina 
5 '50  do 5 '7t). O w ies o b io c z u y  ć '2 5  d o  0 '— . O w ies n a  term in  
5 ’—  do 5 '3 0 . Jęczm ień  p as tew n y  5* — do 5 '2 5 . Jęczm ień
n o w y  6 '2 5  do 7 ’— . B zepak  n o w y  10‘8C do 1 P 2 5 . L n ianka
— ' —  do — •— . G roch p as lew n y  5 '5 0  do O-— . G roch 
do g o to w an ia  O 75 do 9 — . W yka 4'4U do  4'8U llob ik  4'CO 
do 5 — . llre c z k a  7 '2 6  do 7 '5 0 . K u k u ry Jza  s ta ra  O'— do  tP20. 
K iikut. n o w a  lub na  term . 5 ‘75 do 5 ’9 0 . Cluniel za  50 kilo 25 —  
do 4 0 '— . K oniczyna czerw o n a  5U'—  do 6 5 '— K oniczyna biała
3 0 '—  do 4 2 '— . K oniczyna ffzifcdzka — ' —  do — I— T ym otka
l!y -- do 17.

S p iry tu s p a rita s  la rn o p o l 1G'75 do 1 7 '— , n a  term ina 
1 6 '— do iG 50.

U sposobien ie  ciągle siabo.

W 7 < i« łe ii , 20 lis to p ad a . Dziś o godzin ie  12. m inut 30 
po p o łu d n iu  n o to w a n o : M arki niem ieckie 5 9 '0 6 , R enta m ajow a
9 9 '8 0 , W ęgierska re u ta  ko ronow a U5'75, Akcye k reJy to w e  
372 't/S , K reJy to w e w ęgierskie  375 50, ban k  ang lo-austryuck  
1 5 0 — , Unionbunlc 8 U 8 — , P-uikyerein 2 7 1 ’50 , L aenderbauk  
234 50, Krfiej pan . 3 3 3 '— , L om burdy 70 25 , K lbentlial 251 — , 
T o w a rz y stw o  akcyu ie  b roni 184 — Akcye ty to n io w e 1 3 5 — , Alpi- 
ny 27 9 '2 5 , Rima M uranyu ,325'— , IT ager Kisen 1259, 
Losy tu recka . Ó8'90 n a  w rzes. Ruble 127 '3/s, 20 -lranków  9 5 8 '—  
U o d e n - C r c d i t  , T ram w ay e  438 5 0  A kcye gal. Banku hip

'P endencya silna
I S e r i i u ,  20 lis to p ad a . O go d z in ie  12 ul. 5 n o to w a n o  : 

K redyty  230 40 , D isconto  C om m andit 191 9o.
T e n d e n c y a  słaba.
L ł i e t iC H , 20 lis to p ad a . (G iełda zbożow aj.
S p rz e d a w a n o : p sz en ica  n a  je s ie ń — ' — do — ' — , pszen ica  

na w iosną  1WU0 r. 8 'k l  do  8 '2 2 , p sz en ica  na  czerw iec — —  Jo  
— ' — , ży to  na  j e s ie ń — ' — do — ' — , żyto  na w iosną 1900 r. 
0 81 do 0 8 2 , zy to  ya  czerw iec — do ' — , k u k u ry d za  na p a ź ­
dz ie rn ik  — '—  do  — — , na lis to p ad  ‘— do — — , na m aj-czer- 
wtoc 1900 r. 5 '2 0  do 5 ‘2 l ,  ow ies na  tesien — *— Jo  — ' — ,
ow ies rui w iosnę 5 42  do 5 4 3 , rzepak  na  s tyczeń  i l u t y -------
Jo  — •— , rzepak  nu sie rp ień  i w rzesień  1890 r . 1 T 8 0  do 1 1 '9 J . 
olc rzep ak o w y  na styc /.en-kw iecień  1900 3 2 '0 j  do 8 3 0 5

T en d en cy a  słaba .
Mglisto.

S S m lap cS Z t, 20 listopada.''szenica na kwiecień 190C r.
8 tl do 8 '0 8 , na wr-żesień (f8 do 8 ‘10, ży to  na  pażdziern itc  
 do ' — , tlą kwieciófi l!10b r 0*51 do  1/58, ow ies na p a ź ­
dz ie rn ik  — •— do •— , n a  kw iecień  1900 r 5 '1 0  do  5 '1 2 , ku­
ku ry d za  na m aj 1900 r. 4 '9 0  uo 4 '9 i ,  rzep ak  na  sie rp ień  1500 
r. 1 1 '7 0  ly lko  n om inaln ie .

O le iły  n a  p sz en icę  d o sta teczn e .
Chęć kupna Słaba.
T en d en cy a  słaba.
M gLsto.

W iadomości giełdowe.
W ie d e ń , 19 listopada.

Jakkolwiek rokowania depntacyj kwotowych roz 
biły ‘się, a wiadomość z teatru wojuy afrykańskiej nie 
były pomyślne dla wojsk angielskich, pozostała giełda  
nietylko silnie Usposobioną, lecz przeszła nawet do 
zwyzki w uiektóryeh efektach. Z pomiędzy walorów  
bankowych popierano najwięcej austryackie kredyty, 
w knirych odbywały się tnaegfle operacye stelażowe  
na Y.zięcio tudziez baukYorciny, które kupowano na 
racdinnei: firm berlińskich. W dziale efektów kolejo­
wych wyróżniły się znaczniejszą zwyżką staatsbaimy, 
któro kupowano dia Pesztu i Bunina; spekuiucya m iej­
scowa jłoprzestahi na stajn iach, które przy obecnym  
tak nizkim jeszcze kursie można uważać za interes 
wcuio pewny.

Na targu lokalnym panowało dość wielkie oży­
wienie, które udzieliło się woale licznym efektom  
W pierwszym rzędzie poszły w górę aipiuy, kupowano 
rzekomo na rachunek nnjlepszych klientów wobec wio-_ 
śei, że próbne szurfy w kopalniach w ęgla w  Moraw­
skiej Ostrawie dały nadspodziewanie korzystny wynik. 
Także czeskie montany i l ima uzyskały' dalszą zwyżkę 
nie ruszyły się  natomiast Brager Eisen. Znaczniejsze 
postępy zrobiły akcye Kopałui węgla w Brueks i Tri- 
fail, tudzież akcjo  towarzystwa przemysłu naftowego  
w Schodnicy.

Redaktor naczelny:
Txa‘I«s»s,L FSoiJtJs.sa 4vi<*z.

W ydawca i odpow iedzialny redaktor:
& & «  na s « B są w  I I  o  s K u t w ś i l i i ,

JaKo dobra i p^wną Sokacy?
polecamy 

4°/o Listy hipoteczne koronowe 
4V2u/o Listy hipoteczne,
5%  Listy hipoteczne premiowane.
4%  Listy Towmrz. kred. ziemskiego,
4V2°/o Listy Banku krajowego,
4°/o Listy Banku krajowego,
r>°/o Obligacye komunalne Banku kraj.
4°/o Pożyczkę krajową,
4°/o Gal Obligacye propinacyjne 

i w szelkie renty państwowe.
Was5to polecajm y 

Akcye galic. Towarzystwa elektrycznego.

Papiery te sprzedajemy i kupujemy po 
najdokładniejszym kursie dkieimym.

K  a,ii i  s r  w  jim S a  siy
e. k .  uprzyw. g a J ic y j s k ś e ę o  a k c y n e < ;o

D a n k u  h i p o i e c z n e j o .

111. J  o ju a  s z
l>u:n tan k ow y  i kantor wynaiany

Lwów, ul. Jagielloński!. 11. 
kupnie i «przeiłaje wszelkie papiory wartuśoiowe uienely

1 po najKOPmystniejazycti żonaci).

F  i  O I  S  I  ¥
do ciągnienia w dniu 2  g r u d n i a  1 3 9 9 .

aa a.

Losy państwowe z r. 1864 po zł. 5-75
zaś na p o ió w lj C / 2) tychże po z t. 3-50 ,

• w r a z  Btex2=Lplez23..
G łó w n a  w y  srrana: 3 0 0 .0 0 0  H o r  on.

Prcmes za zaliczką me wysyłam.
Uprasza się o wczesne zamówienia, gdyż na 2 dni 

przed ciągnieniem zlecenia nie mogłycy być wykonano, sku­
tkiem wyczerpania zapasu.

Przy zamówieniu uprasza się o nadesłanie 20 ot., nu 
portoryum.

U l ie z p ie ó i z e n ie  losów od straty przez wylo- 
Bowanio ai pan 5 1

Złocenia z prow inoyi w ykonuje, jak  najrych lej nie po- 
liezając żadnej zgoła prowizyi. — Na losy 'zakupiono w tym 
Kantorze padły w ygrano SO .O tf®  tJt; i (*

Jako powitą i karzystną SR

p o l e - a . m j
4 u/o l is ty  za s t. T ow . k red yt, z iem sk ieg o .
4V2u/o i 4 u/o L is ty  za sta w n e B an k u  k rajów . 
4°/o O b lig a c je  p rop in acy jn e.
4Ło Pożyczka krajowa,
4% Ouligacye kolejowe Banku krajowego.
4°/o i 4 1,2 u/o Banku hipotecznego.

Sokal i
Dorr. bankowy i Kantor w ym iany we nwowig

Zlecema z nrowiucyi załatwiamy oawrotua Doczta.
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Dr. dentysta EL Wiktor
prz\ ul. ICrpernika i. 4, vis a vis Wgo Mikoiascha, w yitonuje: plom­
bo .vania i rw anie zębów bez bólu, sztuczne zęby sposobem 
w.otieńskim, leczy choroby jam y ustnoj, nosa, gardła i uszu.

Z M IA S  l  I I IŁ IS Z U A A I  A

J .  F E U E I Ł S T M i I ^
lekarz chorób nerwowych 

m lc s s z l ta  o b e c n i e  p r z y  u l .  A l t a d c w i c k i e j  1. 3 6 .

Specj a lis ta  chorób żołądka, nerek  i pęcherza

I > r .  I K  W a l l a  e 0!
wykonuje eliemiczno-mikroskopiczne badania treści 
tjc liż e  organów, w godzinach ordynacyjnycli (9—10 
i 8—4) przy ul. T ea tra ln  i 23 (wgmachu hr. Skarbka).

Adwokat Dr. 0 .  Flecker | Obrońca Dr. Zipper
otworzył kauceiaryę 

we Lwowie ul. Karola Ludwika 1. 41.

O B R O Ń C A

Dr. Tadeusz Dwernicki
przeniósł kancełaryę

na ul Brajerowską 1. 20  I. p. (Dom dra Tatar- 
czucliaj Kancelarya otwarta od 9 — 12 przedpołud. 

i od 4—6 popoiud.

pn.eniósł kaneelaryę do realności przy ul. Pcdlew- 
skiego 1. 8.

d . o l f
f a b r y k a  w y r o b o w  c e m e n t o w y c h  i skład materyałów  
budow lanych zD ajdnje się obecnie ul. b i r o d e c h a  3 . Filia 

ul. C z a r n e c K ie g - o  3. Telefon nr. 4d0.

Franciszka Nussenblatt 
Fitip Rottertstreich

Lwów. zaręczeni. Kołomyja.

P o s ł u c h a n a .
Od godz. 11. do 1. popof. we środ y  1 n ie d z ie le  

namiestnika. — Ddgodz. II. do 1. popołudniu we środ y  
* r fte d z ie )e  u prezydenta kraj. dyr. skar. Korytow- 
Bkiego. — Od godz. 11, do 1. popołudniu c o d z ie n n ie  
0 dyrektora poczt i telegrafów Bel ero w leżu. — Od godz. 
U* do 12. przedpot. c o d z ie n n ie  u dyrektora kolei pań- 
stwowyob. Od gndz. 12. do 1. popoł. codss i ei.ii ie
* 1TJ’j<y kieiu w to i k u 1 n i e d z ie l i  w pi ezydy mu wyż­
szego istidu krajowego; w n ie d z i e l e  wyjątkowo dla 
uizpdnlkow z* prowincyi za pop>v.edi»iem zgłoszeniem się. 
Ł‘d godz. 1. do 2. poptil. c o d z ie n n ie  posłuchanie u mar­
szałku. i  wyjątkiem w to rk ó w  i p ią tk ó w .

Do widzenia we Lwowie:
U « 4 c l » l y :  Katedra loetropolitiiina łac. (ołtarz, przed 

którym Jan Kazimierz r. 1 (1&6 złoży! śluby wiekopomne). 
Kościół 0 0 . Dominikanów, na wzór kościoła św. Piotra 
w Rzymie. — Kości*)} 0 0 . Bernardynów (szczątki zwłok 
W. dana z Dukli, a przed kościołem na placyku obelisk
* Posągiem świętego, wzniesiony na pamiątkę uchronienia

od Tatarów). — Kościol P. Maryi Śnieżnej, jeden 
starszych wmieście, — Kościół 0 0 . Jezuitów (św. Fłiotra 

ł Pawła} i inne. - - KHtedra gr. kat. św. Jerzego w ksitałcie 
krzyża, a rotundą we środku, jest jedną z ozdób Lwowa. — 
V©'kiew wołoska czyli atauropiginlmt, wnętrze w stylo 
śu»antyńskini. — Katedia arcybiskupia ormiańska (przy 
ry Ormiańskiej/, obok cmentaiz i kolimina z posągiem 
św. Krzysztofa. —- N. b- Wszystkie kościoły, otwarte tylko 
J ai o.

Z n n k o in itK z e  g m a c h y  w m ie l i c i e :  Omncbsej 
Utowyt tuż przy ogrodzie miejskim (sala sejmowa pełna 
rzeźb, w sal* Wydziału krajowego: .Unia*1 Matejki). — 
Ratusz, na Rynku, dalej gmach DolP.enkiiikr, nowy gmach 
Sądowy przy ul. Batorego, Namiestnictwo, Zakład Osso­
lińskich, Dom inwalidów przy ul. KleparowskieJ, Pałac 
arcybiskupi, Uniwersytet, Dinni. Pranciszkn Józefa, Kasa 
oszczędności- — Warte zwiedzenia zakłady ty pogra liczne 
*Błowa polskiego", co niedzielę od godz. 10. do 12. za 
zgłoszeniem się do Ad nihil atrapy I.

O g r o d y  I i> » r k łi  Park na Wysokim Zamku z kop­
cem , Unii Lubelskiej", usypanym na pamiątkę 300 tnej

oczidcy wiekopomnego Bej ma. — Park Stryjskl czyii Kl- 
Ińskiego.-- Ogród miejski (Pojezuicki) w środku miasta. — 
Wały Hetmań akie wzdłuż ulicy Karola Ludwika. -  Wały 
Oubensalorskie przed Namiestnictwem.

W y s u w y  i  is in z e a .
— K le u s t a j ą r n  w y s t a n a  w y r o b d w  p r z e m y -  

mI ii l i r a j o u e g o  otwaiła codziennie w domu niegdyś 
Iiie.siadeckich (przy placu Halickim). Wstęp wolny w po­
niedziałek, czwartek I piątek. W inne dnie 10 ct.

— A ie u H tn ją c a  w y i t a u n  ajednoczonego Towa­
rzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy placu św. Pucha 
. 10, 1. piętro, otwarta od godziny 10. rano do god». o. 
popoł.

— 9 9 i:x en in  p r z e m y  s ł o n e  n i l e j s k l e  otwarte
codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) od 5ł. rano do 8. 
popoł. (w niedzielę l święta od godziny 10 do 1).

— /,n li la « l n a r o d o w y  Im . D K so I ld sk iC li. Bi­
blioteka otwarta od godziny 9. do 2, * w yjątk iem  uledaiel
1 świąt uroczystych. Haki net monet i medali polskich 
Oiwarty nadto we wtorki 1 piątki takie od godziny 3 do 
5 popoł.

— IH iizen m  ( t u le n ia  l lz lc d u M y C k lc h  we Lwo*
wfe, ulica Teatralna 1. 18.

T a r y  f »  U a k rd w  I d o r o i e k i  Kurs dzienny zwykły, 
doiożka 2 konna 30 ct. — jednokonna 25 ct. — Jazda na
dworzec główny, 2 konna 60 ct. — 1 konna 45 ct. — Za
większy pakunek na koźle 20 ct. — Jazdy do rogatek,
2 konna 50 ct. — 1 konna 35 ct., na Wysoki Zamek i do
cmentarzy 2 konna 40 ct. — 1 konna 35 ct. — W porze
nocnej, kurs dorożek 2 konnych o 10 ct., jednokonnych 
o 5 ct. wyżej. Kurs llakrn (karety krytej) dwukonnego: 
iwy kły 45 ct., na dworzec 1 zł., do rogatek 80 ct., na 
Wysoki Zamek i na cmentarze 70 ct., w nocy o 10 ct. 
wyiej. ____________

lio z id a d  pociągów dia miasta Lwowa,
w edle czjisu śro d k o w o -eu ro p e jsk ieg o  późniejszego o 33 m. 

od czasu IwowBklego, ważny od 1 m a ja  1899.
I l o  i u o w a  przychodzą:

Z Kr a k o wa  osob. 6- rano, osob. 9’— rano, posp. 
1*30 w poi., osobowy 611) wiecz., posp. 8*45 wlecz., osob. 
9*55 wieczór, 2*16 w nocy.

Z Pod w ył o c zy  hK (na Podzamcze) osob. 8*0r» w no­
cy, posp. 2*20 w poruonte, osobowy 5*15pop., osob. 10*08. 

Z T a r n o p o la ,  B r o d ó w  7*44 rano (na Podzamcze). 
Z (’ zern  io  w 1 ec  osob. 6*10 rano, osob. 11*55 rano, 

posp. 1*50 w połudn., osobowy 0*20 wieczór1, osob. 
10*10 w nocy. 12*30 w nocy.

Ze S tr y ja  osob. 7*55 rano, osob. 1*40 w poi. osob. 
10*30 w nocy, osob. 12*10 w nocy.

Z B ak ala  osobowy 8*15 rano, osob. 5*55 popołn- 
dniu (ostatni 1 z Belzca).

Z Jaro s ła w i a osob. 11*15 przedpoł.
'/ Janow a osob. 7*40 rano, os. 1*01 w pot. 7*58 w. od 

1- do 31. m:ija i od 16. do 30. września codzleń — przez 
reszto lata w święta, 9*21 w. od 1. czerwca do 15. w rześnia.

Z B j ż u c h o w ie  6*50 rano (od 7. maja do 10 wrze­
śnia), 8*15 wieczór (od 7. maja do 30. czerwca 8*34 w. 
I od 16. sierpnia do 10 września).

2 Z im n e j w o d y  7*10 rano (od 7. maja do 10.wrz.)

5Ee Ł w c iw a  o d c h o d zą :

Do K rak ow a osob. 4*10 rano, posp. 8*80 rano, osoh. 
8*45 rano, posp. 2*55 w południe, osob. 6*40 popoł., oBob.
10*50 w nocy, posp. 12 50 w nocy.

Do Pod w oł o c z y  ule (a Podzamcza) osob. 6*30 rano, 
osob. 9*58 rano, posp. 2*08 popoL, esob. 11*32 wieczór. 

Do T a r n o p o la  7*20 wieczór.
Do Czerń i o w iec  osob. 0*30 nuu, osob. 9 45 przed 

południem, posp. 2*45 popoł., osob. 0*21 po połud., osob, 
10*40 wieczór, osob. 2*36 w nocy.

Do B try ja  osob. 6*20 rano, osob. 9 10 przed poi., 
osob. 3*05 po polud. osob. 7*0O wieczór.

Do B oknła  oboU. 10*10 przed poL, osob. 7*10 wie­
czór (pierwszy 1 do Bełżca).

Do T a rn o p o la  (z P o d zam cza) osob. 7*42 wieczór. 
Do J a r o s ła w ia  osob. 5*25 popoł.
Do J an ow a  osob. 9*25 rano, osob. 12*50, od ik —w/» 

w święLa 3*15 od 1. maja do 80. września), 6*50 wiec*, 
od Dc—15/# w dnie powszednie 8*35 wieczór (od 1. do 
31. maja i od 16. do 80. września), 9*10 wieczór (od L 

czerwcu do 16. września w święta).
Do B r z u c b o w i c  5*50 rano (od 7. maja do 10 wrze­

śniu) 2*1d (od 7. maja do I). września), w święra 3.2 6 
popof. (od 7. maja do 10 września).

Do Z i mn e j  w o d y  3*20 popoł, (od 7. maja do 20. 
września).

Rozkład pociągów dla miasta Krakowa,
według czasu środkowo-europejskiego.

I> o  l i r a  U o w a  przychodzą:
Ze L w o w a  osob. 4*40 rano, posp. 7 rano, osob. 8* 

rano, osob. 1*30 popoł., posp. 2*24 popoł., osob. 6*25 pópoi.' 
posp. 9*38 wieczór.

Z N. S ą c z a  pr^ez Suehę 6*3d rano, 4*47 popoł,
Z S u c h y  i W a d o w i c  do Pluszowa 7*53 rano!
Z Ms z a n y  do i .  od 1 lipca do 30 wrześn. 7*40 wiec/ 
Z W i e l i c z k i  osob. 11*15 rano, osob. 8*50 wiecz 
Z 0 ś w i ę ć  i m a  na Skawinę osob. 11.01 przed poi 

9*40 wiecz., na Trzebinię 7*83 rano.
Z W i e d n i a  posp. 6*06 rano, osob. 9*45 rano posp. 

2*43 popoł., osob. 5*14 popoł., posp. 8*18 wieczór’ osob. 
10*09 wieczór.

Z T r z e b i n i  11*56 w nocy.

Z  K r a l i o w a  odchodzą:
Do L w o w a  posp. 6*31 rano, osob. 8*15 rano osob 

11*— przed poh, posp. 2*49 popoł., posp. 8*35 wiecz.', osob* 
9*— wieczór*, osob. 10*50 w nocy.

Do O ś w i e c i  ma na Skawinę osob. 5*15 rano osob 
1*08 popoL

Do O ś w i ę c i m a  przez Trzebinię osob. 6*40 wiecz.
Do Ms z a n y  dolnej od 25 czerwca do 30 września 

osob. 8 rano.
Do H u s i a t y n a  przez Suchę 9*C5 przed poi.
Do Hy r o w a  przez Suchę 7*55 wiecz.
Do T a r n o w a  osob. 6*15 wiecz.
Do W i e l i c z k i  miesz. 1*18 popoł., miesz. 8 wiecz 
Do Wi e d n i a  osob. 5*32 rano, posp. 7*25 rano osob. 

9*20 rano, osob. 2 popoł., posp. 2*31 popoł., posp. K»’wiecz! 
Do T r z e b i n i  osob. 3*10 popoł.

TEATR hr. SK A B B FA
p o d . ć ly re lc c ^ rą , L - a d w i k a  H e l i s i e

W poniedziałek dnia 20 listopada 189:1.

i r a C Y K  v  Z A L O T A C H
komedya w 3 aktach Franciszka Zabłockiego. 

O S O B Y :

Aryst, mąż Klary sy 
K larysa . . . .  
Podstolina, wdowa, siostra  A rysta 
P irc jk , staroście, kochanek  podstoliny 
dustak, sługa A rysta 
Św istak, sługa Fircyka 
P raw nik  . . . .  
Lokaj . . . .

Suena w domu w iejskim  blisko

D ^ T J Z i

p, Chmieliński 
pni Zapolska 
pni Stachowicz 
p. Nowacki 
p. Feldm an 
p Zejdow ski 
p. Neuman 
p. Reehonski 

W arszawy.

komedya w 3 aktach Al. Bałuckiego.

Mączkowski 
Joasia  I
Ju lc ia  > jego  córki .
Paulinka |
Zosia, przyjaciółka Julci 
Ciotka
Adolf . . . .  
Leon . . . .  
F eliks . . . .  
Onufrowa ■
Babka . . . .  
Józof, je j syn 
D yrektor banku .
Jogo żona
Rypalski . • . .
K atarzyna, jego żona .
M a g d z iń s k a
B aryłkiewicz
Dyl . . .
Salusia, kucharka 
P ierw szy chłopiec z cukierni . 
Drugi

łoście weselni. Rzecz dzieje się za 
Maezkowskie

. p. F iszer 

. pna Micińska 
pna Ordon 

. pna Jankow ska 

. pna Nałęcz 

. pni Cichocka 

. p. W ostrowski 

. p. K liszewski 
p. Nowacki 

. pni G ostyńska 
. pni Lasocka 
. p. Sosnowski 
. p. Antoniewski 
. pna Ogińska 
. p W alew ski 
. pili Rybicka 
. pni Różańska 
. p Wysocki 
. p. Feldm an 
. p. Modzelewski 
. pna Jaroszów na 
. pna Kuklówna 

naszych czasów  w domu 
go.

B C *  Początek o godzinie 7-niej * ^ 9 J

m j a  w s z e l k i e  z a p y t a n i a
o d p o w i a d a  . t d i r i n i -

S t r a c f a  t y l k o  !»<> o t r z y ­
m a n i u  5  c t .  m a r k i .

Drobnf lOg!ioszenia.
|  Kupno i sprzedaż. |

Pa r a  k l a c z y  czteroletnich 
znak unicie ujeżdżonych, 

rasy  a ra b s k ie j, m iary 150 
rtm . z eleganckim  powozikiem 
(Selbstkutscher) mało używ a­
nym i uprzężą t.inio do naby­
cia Wiadumuść Gostyński &. Ais 
Lwów olac H alicki [i. 4978

Ważne dla aimereK
Niklowane kasotki kom pletne 
(rdzewienie wykluczone) popra­
wione i ulepszone przez \VP. 
Di Adama Czyżewicza profe­
sora c. k. szkoły położnych 
we L w ow ie, odpow iadające 
wszelkim  przepisom  W ysokie- 
go c k. M inisterstw a za cenę 
14 złr tylko w drogueryi Ema­
nuela  S c l i e n k e r a  dostawcy 
dia uczeniu szkoły położnych 
we Lwowie, ul. Słoneczna i. 15.

4970

P n w n p  zupełnie nowy, mo­
l l  J . Cl floi 1900, sprzedam  
bardzo tanio  K. Puchalski, ul. 
K ręta 5. 4889

M jĄ H  ala Malaga kuracy jny  
it l lU U  szam panów ka 1 zlr. 
poleca handel Bodnara (4959 |  Mieszkania i sklepy. | W Wiedniu

z a ła tw ia  w s z e lk i e  z l e c e ­
n ia , ja k  ii. p .: kupna, sprze­
daży, legalizaeyi, w ynajm u itd. 
Dostarcza w szelkie cenniki la- 
bryczno i handlowe towarów 
w iedeńskich Wskazuje adresa 
adwokatów, doktorów itd. Po­
szukuje posady, reprozentacye 
handl. wspólników i kapitali­
stów. lufom w języku  pol­
skim  o handlu i przemyśle. 
Wyrabia patenty. J .  H i ik n e r ,  
Wien, Lange G asse Nr. 44 Th. 
18. Na odpowiedź dola.czyć 35 

ct. w markach pocztowych.
4680----------------------------------- ------

 ̂ a w a ie r  z ukończonym 
- kursem  m leczarskim  i 
p rak tyką  poszukuje posady, 
nmże objąć jak o  kierow m k 
m leczarnię P  -r. J. K. L. Te- 
goborza. 49fi:i

Pn<27toł z SYS ich w ątróbek 
f  d o n  01  z truflami funt zł. 
bez trufli zł. 1-50. I“ó lg ą s k i  
po litew sku 1 klg. 2 złr. J*S3- 
laon  dla-^chorych z samogo 
drobiu i zw ierzyny klg. 10 zł. 
najlepszy, po 7 50, 6 '— i 5 zi. 
kilo Dwór Łapszyn, Brze- 
żany. 4904

M u lic a  Z y b i lk ic w ic z a  .20
™ i św. M arka 2., 5  pokoi 
z przynależytościam i, ■wodocią­
gi i łazienka, wysoki parter, 
w szystkie frontowo i do słońca 
62 zlr. —• 3  pokoje kaw aler­
skie od podwórza na południo 
15 zł. — 3  sklepy z pomio- 
szkaniam i. W łaściciel u. św. 
Marka 2, I. p. łn, 8. [4972

D o ir o c n iU  handlowy, ko- 
rz e n n il, dobrze pnioeony. 

pragnio zm ienić posadę. Ła­
skaw e zgłosz. pod „M ereury- 
Biuro dzienników  Jasielsk iego 
w Stanisław ow ie. 49G6

[✓ a r o l l! l u ^ n a l l  w Stn- 
■N nislaw ow ie poleca naczy 
n ia  kuchenne blaszane em a­
liowane, m aszyny do siekania 
m ięsa, am eryk. m łynki do k a - ; 
wy, m aszynki do ta rc ia  migda­
łów. Magio, wyżymaczki, szczo­
tki. Fr.bryka wyrobów' koszy­
karskich, w ózki dziecinne, ko­
sze, mebJe. 4675

a r .  ly d a t  iiotaryainy u- 
■ zdoluiony do substy tucri 

szuka zaraz posady. Zgłosze­
nia pod „K andydat" posfc.-re.st. 
Sanok. Ł9J6

BTTI. iśw. A u tom -cgo  1. 3 ,
!? pokoje z kuchnią II. p. 

od 1 grudnia. 4977

r > o  najęc ia  zaraz w ięcej par- 
terow ych ubikacyj, oilcyna 

Zielona 3. 470U

A ]7 1C K iedy Pan bęazie 
i i '  H 1J. we Lwow ie? (do 
Administr. „Słowa)“. 4912

R B iic h a lte r ,  zarazem  ko- 
respondent (polski, ruski, 

nicm.), obeznany ze sprawam i 
naftowem i, postykujo natych 
m iast odpowiednią posadę. — 
Zgłoszenia „Buchalter* Age, 
cya „Helios*, Lwów 4.890

tc o ilk a n lr  z 4 pokojów, 
xTJS. przedpokoju, kuchni itd. 
na parterze przy ul Zielonej 
1 15 do w ynajęcia od 1 grud­
nia 1899 za 40 zlr. m iesięcznie.

4869

JUk. I W  cłtMu pew ną bipote- 
kę, 8%  i dodatkow o m ieszka­
nie. W iadomość Biuro wywia­
dowcze, pl. K apitulny 3, Lwów.

4929

"i®Sj asii do sprzedania kaczki 
I tjb. ppkiny, duże, z kw ietnia, 
tró jka  6 zł. K ury D orking tró j­
ka 6 zh \, nagrodzone na w y­
staw ie jaroslaw skioj tego roku 
obydwie rasy  J .  O o itd ek , 
Czerwona Mola, p. S ieniaw a 
obok Jarosław ia. 4855

b) ZaojiurowaiiK.
U b o c z ry  dochód

Austr. Tow arzystw o Ubez­
pieczeń zakładu a jeneye pod 
bardzo korzystnym i w arunka­
mi, ofiarując za pozyskane u- 
bezpieczenia życiow e s ta lą  
p lą c ę  i znaczną prow izyę. j 

Usoby in teligentne na sta­
now isku (urzędnicy, uauczy- 
cipie kupcy i.t.d.) chcąc się 
zająć pozyskaniem  członków 
do ubezpieczenia życiowego i 
przez to znaczny dochod ubocz­
ny osiągnąć, uprasza się nad­
syłać swo oferty z podaniem 
w ieku i życiorysu pod szy trą  
Uboczny dochód* post-rest. 

Lwów. 4985

73 jr.jilc ]!£ .'i 1 5 , od 15 grudn. 
-EH®- sklep do wynajęcia.

4887

T d o ln e  kucharki, pokojowe, 
oraz w szelką w yzszą i niższa 

służbę uoieca Biuro V/ere- 
szezyńskiej, Lwów, Batorego 
1- 6 4<)7jZarząd pasieki

w Jezierzanach  obok Czortko- 
wa oferuje w yborny miód prza- 
śny lipcowy w pięcio kiiowycli 
blnszanknch za cenę 3 złr. 20 
w szystko oplatnie Oferuję przy- 
tem  miody pitne odszczególnio- 
ne na w ystaw ie lwowskiej ato 
M aliniak, D ereniak, Porzecz- 
niak, Borówczak, W iszniak. 0- 
rzyn iak  w pięciokilow'ych bia- 
szankach po cenio 3 złr. 10 ct. 
w szystko oplatnie.

P o tn i ^*a za ® z'* ^ rai UJiUJ kow ska 7, 11 p., w po­
dwórzu 4930

S B  o s z u k u j ę  praktykanta 
biurowego, w ładającego 

możliwie ł językiem  niem ie­
ckim. Zgłoszenia pod „Y olkr 
Ajencya dzienników  Pasaż 
H ausm ana. 4895

la n u a ia n ę  od 1 Stycznia, 
* «  w okolicy ulicy Grodoc- 
kiej lub Sapiehy trzy  ubikacye 
suche, w parterze, z piw nicą 
na pracow nię, obok sta jn ię  i 
wozownię Oferty pod „2750“ 
post.-r. Lwów. 4949 ^ d c ln y c h  agnntów poszu- 

kuje za dobrem uryua- 
prodzeuiC-H skłau cyti ame­
rykańskich, Jagiellońska 0.

191G

Obszerne lokalności
s k l e p o - w e  n a  ir o n c ie
gmachu teatralnogo, sk ładające 
się ’L 3  p o f to i  zaraz do w y­
najęcia. — Bliższa wiadomość 
w kancelary i gmachu od placu 
Goiuchowskich, pierw sza bra­
m a na 11. piętrze. 4952

I Interesy majątkowe i
i  i ia m i l« » c .  1

Posady i zajęcia. | H b Urząd pocztow y w Kala 
U. L  harów ce poszukuje ekspe 
dytorki. 4951

a) Luszuluwana.

f.irrw a iiiK  żonaty wszech- 
«  stronnie w ykształcony za­
chow ujący się wzorowo poszu­
kuje posady w w iększym  o- 
grodzie. Obornicki Lwów Sy- 
kstuska 12. 4908

|  ifciiowaiiie i nauka. |
z placem budowlanym w ar­

tości 75.000 zi diug 22.500 zir. 
na m ają tek  ziem ski w ulisko- 
ści vviększego m iasta. W iado­
mość w Adrn „Sluwa polsk.Ł 
pod R. Ch Pośrednictw o wy­
kluczone. 4886

j Oiiiiiesieiiia i ożne. |
|S 7 ir a n c u * k a  udziela kon 
■*- wersacyi. 3 zir. m iesię­
cznie. Małeckiego 6. 4967P ożycek i!

Na 6V2°/o w yral.iam  pozyczki 
urzędnikom  państwowym , Kra­
jowym, kolejowym , profoso- 
;om, ofleerom. urzędnikom  w oj­
skowym na 12 la t do spłaca­
nia ra tam i iniesięcznem i. — 
Oferty pod „Pożyczki" przyj- 
nio A gencya dzienników  P a­
saż H ausm ana, Lwów. Na ano­
nimy się nie odpowiada. [4974

JA g i  u n o  n z ukończoną 
szkolą rolniczą, z ukoń­

czoną wojskow ością, poszukuje ' 
posady w w iększem  gospodar­
stwie. P.-r. „S. C. H“ Tęgobo- 
rza. 4962

^ i r a n c i i z k a  może udzielać 
lekcyi. IVi Momość .Mule 

ckiego 5„ p. 1- drzw i 10. Wra. 
rek  godzina 4 —5. 49T1,O M n w  galanteryjno - ręka- 

p l K t n l l  wiczniczy do sprze- 
d o tó w aa  po­

trzebna 2.500 zlr., prow adzić 
możo m ężczyzna lub kobieta 
nierachowń. Blizsza wiadomość 
Jan  W oiski, Łyczakowska fi, 
partor. 4901

■"jarska jęz . angielskie.ig.. 
LeH podług najnow szej i nąi- 
sku teczniejszej m etody z w y. 
kładem  polskim , Biemieckim 
...b francuskim  Brajorowskn 
20, parter. “ , 497

l/u ic h a r z  z w iększych do- 
l*  mów z prak tyką .rukiern., 
żonaty, poszukuje posady od 
15 grudn. lub 1 stycznia. P.-r. 
J. K Zborów. 4964f cs*jł.9bencyę może 

sobie zapewnić inteligent, 
iiężczyzna, żyd, z liioznacznjmt 
lapitaiem , przez zw iązek mai- 
teński. Adres: „Żarty wykln- 
tzone* p r. Przem yśl. 4928

n o  si»rzec!:tnia pierwszo- 
b  rzędna kaw iarnia pod bar­
dzo przystępnynii w arunkam i, 
bliższa wiadomość Józof Styn 
drukarn ia  w Przem yślu. 4955

P o s z u k u j ę  posady rządcy, 
ekonoma, kasyera, kontrolera , 
przełożonego obszaru dworsk., 
pomoc, gorzelnianego lub biu­
row ego 3 r. Enfler.

Rutynowana nauoEyoislkfc
udziela lekcyi języka  niemie 
ckiego i początków  francuskie­
go. P. F. u»p. Koiiian, ul. 
lona i. 2. I. piętro



o .SŁO W O  P O L SK IE ' Nr. 276 21. listonafe z dnia 1899.

tłusty biary, rozowy, kremowy, przyjemnie przylega do tw arzy, na­
daj^ śliczną białość i je s t zupełnie nieszkodliwy, pudełko małe 
45, 40, większe po 80 i 90 ct. — Łabędziki puchowe i plu­

szowe do pudru po 15, 20, 25, 30, 40, 50 ct.

JAN IHNATOWICZ
Lic-dzir: (sklepy -własne) ulica K opernika 1. 3., Ha- 
licka 1.11., K ralcó ir:  Sukiennico 1.20., Cnerniow- 
ce: Rynek 1. 2., 1‘rzem pśl:  F ranciszkańska 1. 21

S. i O T T L E i S K i i  
KRZTSZKUWSKI

Lwów. p lac M a ry a c k i I. 6.
(ohok hotelu Francuskiego)

polecają;
K o s i i t t ie  m ę s k i e  po 1-90, 

2-25 do li.
K o s z n le  m ę s k i e  z Kołnie­

rzam i i manszotnmi przy­
szytym i po 2’85 do 3’50.

l io ln ie r z e  po 20 c t , m a s -  
s z e t y  po 35.

SSielizrta w e lin a m i jak  
koszule, spodnie, kaftanik i 
od l -20 za sztukę.

K a m iz e lk i  do p o lo w a ­
n ia  z rękav ami wełniane, 
włóczkowe i irciiowe od 
8’50 za sztukę,

S k a r p e t k i  I ę o i ic z o c l i j  
m ęzlde wełnianG, nielane 
i flldecosse od 20 ct. za parę.

H a w e l o k L  i  I s n a d y  an­
gielskie i krajow e w yroby 
od 10 zł. za sztukę.

l» t a s z c z e  t u m e  .v e  i zwy­
czajne p a lta  (tylko n a j­
now szy Krój) od 12 zł. za 
sztukę.

K o c e  a n g ie l s k ie  gładkie 
i im itacya tyg rysie j skóry 
do okryw ania łóżek i nóg 
od 7 zł. 1

P a r a s o le  a n g ie ls k ie  
i krajow ego w yrobu od 2 
zł. za sztukę.

W od a k o lo ń s k a  i perfu- 
m erya francuska i angielsk

W y r o b y  z e  s k ó r y  jak pu­
laresy , torby, kufry, torby 
na akta, szkatułki i torby 
urzędow e od 2 z>. za. sztukę.

C z a p k i najrozm aitszych 
form d° podróży i połowa 
n ia  od 1 zł. począwszy.

S l ę k a w i e z k  i  tyłku angiel­
skie ja k  glacce, ircbuwe, 
iosiowe, niciane, jedw abne, 
w ełniane i futrzane.

d L C i k i  m ęskie robione po­
dług najśw ieższych form 
ja k  lakiery, szew ro, z cie­
lęcej skóry, czarne i żółte.

K a lo s z e  r o s y j s k ie  (pe- 
tersbuigskie) i am erykań­
skie całkiem  cienkie we 
w szystkich fasonach.

K a p e lu s z e  i  c y l in d r y  
Habiga i angielskie no po­
ry  roku, co sezonu świeży 
fason.

K r a w a t y  we w szystkich 
fasonach po najn iższych  
cenach od 25 et. za sztukę.

Cenniki na żądanie franco.

CHOROBY weneryczne
sk ó rn e  i z a s ta rz a ła  

choroby m a c i c z n e .  wogóle 
w bolesnymi wypadkach chorób 
koniecych l e c z y  radykalnie

S P E C T A L i h T A

X 5 r. n s z te d -  
Każmierzowbka 3 II. piętro.

FLIRT Najlepsze
tutki i bibułki

w książeczkach  
z  p a p i e r u  Ś a s k o u s k i e ^ o

w y r o b u  £ ? _  " ' \ 7 v r _ n ^ T I e r r j - O i C T T ^ s l ^ I e g r o  w e  L w o w i e .
S j> ' W sz ę d z ie  d o  n a b y c ia . ~>JS,

9 «

M t r

Wszędzie do nabycia w  pakietach po 1 fnnele
(z  przepisem  użycia)

te

Szanowna gospodyni! Proszę wziąć łaskawie 
u swego kupca paczusię Ł ^ u i i k e r  O a t s 414 (am. 
mączka owsiana) i przyrządzić następującą potrawę: 
Na Va litry wrzącej osolonej wody wsypuje się 12 
dekagiamów „ ^ a a k e r  O a t ^ 44, to razem ma się 
gotować przez 10— 15 minut, aż cała potrawa zgę­
stnieje (w czasie wrzenia należy mięszać), potem do­
daje się do tej potrawy, (jak zresztą zawsze do 
„ ^ u a E i e r  © a i s 44) mleka i mączki cukrzanej. Re- 
gu irne używanie tej potrawy na śniadanie lub ko- 
lacyę, stanie się dla caiej familii a szczególniej dla
dzieci błogosławieństwem w zdrowiu.

r.Y...r.Y.,iTóó57i..T7r̂ ^

Ja Anna Cs l Il s

aa* ? ;

Z d n m ie n ile
powszechne wywołuje nasz nieprzewyższony, prawdziwy

szwajcarski, czarny stalow y zegarek,
(z odskakującą kopertą) i doskonałym, mi­

sternym werkiem, uregulowany co do se­
kundy z 3-letnią gwarancyą, Zegarek ton 
dzidki swemu doskonałemn i starannemu 
wykonaniu, b pozłacanym krajem, koroną 
i kółkiem prawdiiwem złotem double, oraz 
t  nowego fasonu wskazówkami, ciessy się 
licznem, zaszczytnem uznaniem, wygląda 
ustawicznie elegancko i pięknie, a na znak 
dobroci nosi stempel gwarancji, jest jako 
zegarek do codziennego noszenia niezbę­
dny Pp. gospodarzom, wojskowym, urzę­
dnikom etc* każdy, choćby nawet posiadał 
złoty zegarek, odkłada go na bok, a nosi 
nase czarny-zagwarantowany zegarek. —

Cena tylko 6 zł. płaty 1  Tensam z do­
wolnym monogramem ze złota double 7-50 
złr. Czarne stalowe damskie zegarki otwar­
te 7-50 złr. Odpowiednie do nich męskie 

i damskie łańcuszki ze złota double 1*50 złr. do 3 złr. za sztukę wysyła się za 
pobraniem. Przyjęcia z powrotem nie przyrzeka się. Porto listowe 10 ct. Kar­
tek 5 et. T o w a r z y s t w o  K o m a n d y t o w e  E ia b l i s e t u e n t  t r u o r lo g o *  
r ie .  B a s y l e a  F .  G e n e w a  (fesswajcarya). Dostawcy najwyższej aryst.okracyi.

Kuracyjne sucharki okrągłe
luksusowe podłużne, jakoleż

bułeczki, solodrąg-;, motowodrągi, rog-ale itd
takie sam e, jakie się dostaje na „Ałte W iese“ 

w Karlsbadzie.

Obleli zytny spwyaMe wypiekany i Cbieb grahama
poleca

p i e k a r n i k  i iy g ie n ie z n a

M ARCINA C ŻYŻEKA  ŁWJ V i *
Sklepy: llyneli 27, — ul. Jagiellońska fi, pl. Aka- 

<lemicUi 2, — Jiużmierzowska 37.

K sięga pam iątkowa
na uczczeiiie setnej rocznicy hrodzin

a .  a - m . a .  M i c k i e w i c z a  
1798 -  1898

wydana nakładem Bronisława Natansona w dwóch tomach wielkiej 
8-ki z wieloma portretami Mickiewicza i rycinami na welinowym namerze.

Cesia "2 tomaów # ’*A. 50 ct.
z  p r a s e s y ł l s ą  6  J ilr . 9 0  c t .

G L Ó W I T Y  S iK S E -iA Jb , " W

fin fe ry iitiw iesa  Jt Sch m id ta
X j w  o  " W  I 4973

$ H o r d a ©  w u n e  
d la  P a ń  

Tylko aa H rA.
wyuczyó się m ożna kroju 
francuskiego pod gwaran- 
cyą, wedle zastosow ania 
do jonrnalów , specyalnie 
w tym  colu przy  ul. -‘a- 
giellońsbiej I. 7 (ró g r u l .  
'JLbneeciego M a j a ) ,  pier­
wsze piętro, urządzonym

S J U L O m j E
nauki kroju irancuakLgo.

U.a więcej uczenie ró 
w nocześnie osobny kurs 
pod znacznie niższym i wa- 
unkam i. Po um iarkow a­

nych cenach sprzedaje się 
form'" nu staniki, żakiety 
itd. Przyjm uje się iiakże 
cale suknie do skrojenia 
Zamówienia z prow incyi 
uskutecznia się odw iutną 
pocztu ,  4882

Wielki skład m\
-----

W

W-Łac-

Toila.x<3.ó-e>7-
kul i kijów  bilardow ych, pole­
cam w szechstronnie. Z głębo­
kim  szacunkiem  M a u r y c y  
, ' .u  J ra .-o te K  fabryk? bilardóv. 
Lwów, SkarbKowska 43. 4748
B B B łB a E

Wa^ne na sezon!
dla W t. atyśiiwyoŁ

Pracow nia r u s z n .L i a r s .L a
BOLESŁAWA JANKOWSKIE­
GO we Lwowie, Czarneckiego 
12. — Poleca broń m yśliw ską 
w szelkich system ów  i przybo- 
rów W szelkie reparacye  wy 
konuje pod gw arancyą. Cenni­
ki g ra tis  i f r a n c o .  4660

■4

I-

RfliPffŁfi * B ufie
z  U w a.7 Ai;s«'- 

c z a n e j r o ;  do nabycia w .S ło ­
wie Polakiem ”.

otrzym aliśm y w łaśnie tran ­
sport i polecam y po cenach . 

najniższych

Rogóżki kokosowe
k zcżo tk ew e

i plecione w różnych wiol- < 
kościach. 4900

Chodniki kokosowe % 
C H O D N I K I  z ŁIN0IE0M

Chodniki ceratowe
w kilku szerokościach

PRZEDŚCKMl z Linoleum 
Przedściółki ceratowe

w różnych deseniach i ro ­
zmiarach

Maty japońskie
na ściany i przed łóżka.

Ceraty na stoły i mebie
w szystko bardzo gustow ne i 

i w wielkim wyborze

i Friedrich ifieaccsic!
Lwów, Hetmańska 4.

o b o k  c u k i e r n i  W .  G r o s s a .  <

I

Zaszum! las
14 * 4 * 4 4 4> 4 4 * 4 4 * 4  4*4 4 4 4 4 4  4*4*tf tF4 |4>»4><.'4'^4’ v 9 _4>4>4>‘. A4>4*4*4*4  4 ^ * 4  4> 4 4 4

J Ó Z E F A  M A S K O F F A
a u to r a  a ly n n e j  s iz tu k i . , T a m t « n “

2  t o jz c l t z .
Do nabycia w okspedyoyi .S łow a Polskiego”, 
ni. C horążczyzny 1. 17, i w znaczniejszych 

księgarniach.
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Naiśw ieższa i na jw iększa  nowość
A para t | |  -j,QA 

fotograficzny ii* 1 U\J»
którym  każdy bez 
poprzedniej nauki 
może uskuteczniać 
komplotne zdjęcia 
fotograficzne. Ła­
tw y  i pojedynczy 
sposób użycia. — 

W ielkość 5X5- Goni. komple­
tnego fotograficznego aparatu  
z w szystkim i utensyliam i i przy­
stępnym  opisem w elegancki# j 
kasetce U. 1 '9 0 . W iększy a 
para t z ODjektywer i liczniej­
szym i przyhoram i 7X 1 fl. ł .  
W ysyłka za pobraniem. — 51 
R u n d o a łk iu , W iedeń IX. 
Berggasse 3. 4355

posiadam  195 ctm. długie wło­
sy Loreley, a  to z powodu 1-1 
m iesięcznego używ aniu przo- 
zemnie w ynalezionej pomady. 
Polecają ją  pierw szo powagi 
jako  je d jn y  środek przeciw  
w ypadaniu w łosów na  przy ­
spieszanie ich w zrostu, oraz 
w zm ocnienie cebulek  włoso­
w ych: ona pow oduje u pa­
nów silny zarost i już  po 
krótkiem  używ aniu dajo w ło­
som natu ra lny  połysk i h o j­
ność, oraz zapobieea siw i- 
żnie aż do najpóźn ie jsze j 

starości 493S 
C e n a  za  ty g ie ic K  3. z ł., 

S5*—, ć#'—, 5 *—- zir. 
W ysyłka pocztowa codzien­
nie za popyzedniem nadesła­
niem należytości, albo za po­
braniom pocztowem na caiy 
św iat z la iuyk i, dokąd, odin- 
sić się należy z zamówieniami

A r n a  i i  C f s l I I s a j y
W len , I .,  S o i le r g a s s e  S.

K S li

^jsknleczni^sze
u a  k a s z e l  i  c l i i y p k ę

cukierki ślazow e i sM o w e
poleca

25 la t istn iejąca, powszociinie 
znana z dobroci w yborów  i od­
znaczona srebrnym  mfedHiein 
na w ystaw io lw ow skiej w roku 
1894. — firma

FraiieinzeW  Sff.tfFF 
we Lwowie, ul. Skarbliow ska 
1. 11. 4652

h fla n i zaszczyt zawiadom ić 
Szan. PT Publiczno.,ó, 

iż otw orzyiom  we Lwowie, 
ul. K opernika 1. 12.

Fabrykę cukrów Deserowych
czekoladek, karm elków  i 

herbatników , pod fi,m ą.

AdGLF TERPITZ
•/a klg. CnkrOw z czekolad­

kam i w karton ie  zł. 1 — 
Va klg. K arm elków  zł. — '5<f 
Va klg. H erbatników  . —-8#

WTrób w łasry , firm u 
cłi„«eśoijan! k«.

1,000 R
v dardzit dokyffl gatunku, z drukiem firmy 

za 3 zł. 60 ct.
wraz z przas. pocztową, wyktaujo

Drukarnia „Słowa Polskiego"
w e  L w o w ie  

C horążczyzna I7-I9.
4293

Nakładem Spółki wydawniczej w i Lwowie, Stow. zar. z ogr. jioręką. — Z drakaini „Słowa Polskiego” wo Lwowie, pod zarządem  Z. Iłałacińskiego.


